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Berlin i Niemcy przeżyłyznowu
fteieia rewolucji.

Akcja przeciwko organizacjom bojowym Kampfringu. - Mobilizacja S.A .- Aresztowania.
Bratanek Hugenberga ,,pod opieką" policji. - Konferencja u kanclerza Rzeszy.

(Telsfonem od własnego korespondenta

Berlin, 22. 6. W dniu wczorajszym
Berlin przeżył nowy etap rewolucji. Już

o godz, 5-tej rano oddziały Schuppo
(Schutzpolizei) kierowane przez tajną
policję hitlerowską przystąpiły do akcji
przeciwko niemiecko-narodowym orga-

nizacjom bojówkowym tak zwanego

Kampfringu.
Organizację tę możnaby nazwać ,,Mło­

dymi obozu Hugenberga". Członkowie

organizacji nosili zielone koszule i ,po­
zostawali pod kierownictwem byłego
podsekretarza stanu w rządzie Hitlera
— Hugenberg von Bismarcka, który je­
szcze w marcu został usunięty ze stano­
wiska na tle nieporozumień z hitlerow­
cami, jakie wywołał przez energiczne
kontynuowanie akcji monarchistycznej.

W ciągu przedpołudnia wszystkie o-

środki organizacyjne Kampfringu za­
równo w Berlinie, jak i na terenie Rze­
szy zostały obsadzone. Nie obyło się
również bez rewizji w biurach stronnic­
twa niemiecko-narodowego.

Jednocześnie z akcją policyjną zarzą­
dzono ogólną mobilizację oddziałów

szturmowych, a o nagłości i tajemniczo­
ści przeprowadzonych akcyj świadczy
fakt, że nazi odwiedzali mieszkania

swych towarzyszy i wzywali do apelu.
Wzburzenie wśród kół niemiecko-na-

rodowych bylo olbrzymie. To też po
mieście krążyły najbardziej fantastycz­
ne pogłoski. Cała akcja wobec przygoto­
wania przewagi nazich przeszła gładko,
a wieczorem nastąpiło w Berlinie uspo­
kojenie. .

W wydanym dziś komunikacie rzą­
dowym dowiadujemy się, że powodem
rozwiązania tej organizacji był fakt, że
została ona zalana przez marksistów.
Zwłaszcza w ostatnim czasie organiza­
cja stała się azylem dia byłych człon­
ków bojówek komunistycznych, niektó­
re oddziały wzrosły z 30 ludzi do 200.

Przeciętnie 60—70% ich obecnego stanu

pochodzi z dawnych Reichsbannerów,
członków żelaznego frontu,, socjalistów
lub boj'ówek komunistycznych.

Poważną część członków stanowią
również typowi kryminaliści.

Powyższa opinja hitlerowców jest o

tyle prawdziwą, że niemiecko narodowi
odnosili się z nienawiścią do nazich1i że

jedynie w ich szeregach możliwą była
krytyka obecnych rządów, co oczywiście
przyciągało, do nich element opozycyj­
ny. W Berlinie rozwiązano ogółem od­
działy liczące 2-300 ludzi. Pozatem a-

resztowano około 40 wybitnych przed­
stawicieli tego ruchu, i przesłuchano w

Geheimpolizei byłego podsekretarza sta­
nu Bismarcka.

W praktyce akcja wczorajsza była
skierowana przeciwko Hugenbergówi,

który udaje, że rozdźwięk jego z H itle­
rem niema nic wspólnego z konieczno­
ścią podania się do dymisji. Wczorajsze
posunięcia zmierzają do usunięcia pod­
stawowej siły Hugenberga z pod nóg i

zmuszenia go do ustąpienia.
Po rozwiązaniu Kampfringu, który,

jak zapewnia 'humorystycznie, komuni­
kat hitlerowski nie było wymierzone
przeciwko niemiecko-narodowym, odby­
ła się konferncja Hugenberga i kanc­
lerza Hitlera. Wyniki jej nie są znane

i narazie o dymisji Hugenberga nic nie

wiadomo. Na podkreślenie zasługuje, że

podczas licznych aresztowań przeprowa­
dzonych w dniu wczorajszym, areszto­
wano również 'bratanka Hugenberga,
młodego wolontariusza redakcji ,,Deut-
sche Zeitung" .

W każdym razie jest pewnem, że roz­
mowa Hugenberga z Hitlerem dotyczy­
ła zarówno konferncji w Londynie, jak
i rozwiązania Kampfringu. St. Ho.

Narady rządu
i komisji papieskiej
w sprawie realizajci konkordatu.

Warszawa, 22. 6. (tel. wł.) Onegdaj
odbyły się ostatnie obrady przed ferja-
rni letniemi delegacji rządowej z komi­
sją papieską. W konferencji tej wzięli
udział ks. ks. biskupi: Przeździecki, Ja­
siński, Szelążek, Łukomski oraz dyrek­
tor departamentu wyznań p. Fr. Potoc­
ki, dyr. Państw. Urzędu Kontroli Ubez­
pieczeń p. K . Piotrowski i szef biura

prawnego Rady Ministrów p. W . Pa-

czowski.

Krwawa rewolucja
w Sfaimte.

Londyńę 22. 6. ,,Nevs Chronicie11 do­
nosi o wybuchu nowej rewolucji w Sja-
mie. Rząd konserwatywny został obalo­
ny przez pułkownika Bo!abavucha, któ­
ry brał udział w zeszłorocznej rewolucji.
Jak wiadomo w ubiegłym roku po stłu­
mieniu zamieszek król ogłosił nową kon­
stytucję i utworzył parlament z 70 ofi­
cerów.

W poniedziałek głównodowodzący ar-

m ji sjamskiej został zwolniony ze swe­
go urzędu. We wtorek wybuchły za­
mieszki, przyczem ludność wraz z czę­
ścią wojska obsadziła gmachu państwo­
we. Przewodniczący rady stanu i kilku

m inistrów zostali aresztowani. W wal­
kach poległo kilkuset ludzi.

Krwawe starcia pod Rzeszowem.
Komuniści podbyrzaSi chłopów do bu n tu i grafeieiir.

Policja zlikwidowała rewoltą przy pomocy karabinów.

(Komunikat urzędowej Polskiej Agencji Telegraficznej).
Warszawa, dnia 21 czerwca.

W paru gminach powiatu ropczyc-
kiego i rzeszowskiego, zaznaczyła się od

pewnego czasu gorąca agitacja wpływo­
wych elementów komunistycznych, któ­
rej przejawem było ostatnio szereg zajść,
na terenie gminy Grabiny powiatu rop-
czyckiego. Agitacja ta m. i. wyrażała się
w rozrzucaniu dość znacznej ilości ulo­

tek podburza(jących o treści antypań­
stwowej, oraz w przeprowadzanych
przez przywódców próbach pociągnięcia
bardziej nieuświadomionej ludności do
aktów terroru i samowoli, jak rabowa­
nie sklepów, wyrębu prywatnych lasów

it.d.

Ludność w olbrzymiej swej większo­
ści odniosła się wrogo do zbrodniczej a-

gitacji, a w całym szeregu wypadków
dokonywała nawet na agitatorów samo­
sądu, wydając ich w ręce władz. Ener­
giczna akcja władz, zmierzająca do zli­
kwidowania tej występnej agitacji do­
prowadziła w ciągu 18 godzin do wy­
krycia i aresztowania prawie wszyst­
kich agitatorów i prowodyrów, którzy
zostali przekazani władzom sądowym.
Akcja władz przeprowadzona została

naogół bez żadnych incydentów. Jedy­
nie tylko w Medynee Łęczyckiej powia­
tu rzeszowskiego i gminie Nockowa po­
w iatu ropczyckiego doszło do użycia
broni przez policję. W Medynee Łęczyc­
kiej znaczna grupa podburzonych osob­
ników próbowała dokonać wyrębu czę­
ści lasu prywatnego. Policja udaremni­
ła grabież, wzywając do rozejścia się.
W odpowiedzi
banda rabusiów obrzuciła policję kamie­

niami i oddała do niej kilkadziesiąt
strzałów,

raniąc 8 policjantów, wśród nich ciężko
posterunkowego w Jasionce Reymana.
Reyman niebawem zmarł.

W wyniku starcia trzech napastni­
ków zostało zabitych i tłum został roz'­
proszony. Przywódców aresztowano.

W gminie Nockowa doszło do starcia,
między odziałem policji a grupą wy­
wrotowców, którzy usiłowali odbić a-

resztowanych i obsypali policję strzała
mi. Policja nie dopuściła do odbicia

przyczem w obronie własnej zmuszona

była użyć broni. Sześciu napastników?
zostało zabitych. Kilku policjantów od­
niosło rany. 6 napastników schwytano,
reszta zbiegła. Obecnie na terenie tych
powiatów

spokój został w pełni przywrócony.
Okoliczna ludność zgłasza się masowo

do władz, wyrażając potępienie dla

zbrodniczej akcji, oraz ofiarując swoją
pomoc i spółdziałanie.

Dzień Pana Prezydenta.
Warszawa, 22. 6. (PAT) P. Prezydent

Rzplitej przyjął dziś przed południem
byłego radcę emigracyjnego rządu pol­
skiego Ameryki Południowej p. Bańkie-

wicza, który wręczył p. Prezydentowi
medal pamiątkowy od Polonji w Argen­
tynie. Następnie p. Prezydent przyjął
na audjencji pożegnalnej posła nadzwy­
czajnego m inistra pełnomocnego Persji
p. Assad Bahadora.

Nowy senat gdański.

Z lewej ku prawej: Hohnfeldt (hitlerowiec)' — sprawy socjalne, Boeck (h) — kultura,
Huih - przemysł i handel, dr. Rauschning (Ir) - prezydent senatu, Berthig, dotąd
nacjonalista — do specjalnych poruczeń, prałat JŚawadzky (centrowiec) — do specjal­
nych poruczeń, Wnuck (li) - prezydent 'sejmu gdańskiego, Greiser (li) - wiceprezy­
dent senatu i sprawy wewnętrzne. - Nowy. rząd gdański składa się przeważnie z h it­

lerowców. Dwaj centrowcy odgryw'ają w nim role drugorzędne.
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Jedyny środek ocalenia wielkich i małych narodów europejskich.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Londyn, 22. 6. W dniu wczorajszym w

'kołach konferencji panował nader pe­
symistyczny nastrój. Ogólna opinja by­
ła, że najlepiej byłoby konferencję od­
roczyć do czasu uzyskania jednomyśl­
ności w sprawie stabilizacji walut i o ile
możności także w kwestji długów.

Otwarcie za odroczeniem konferencji
opowiedział się francuski minister Bon-
n et.

Jednak wieczorem delegacja francu­
ska 'ogłosiła dementi, gdyż nikt nie chce

wziąść odpowiedzialności za odroczenie

konferencji.
Późnym wieczorem Mac Donald wziął

sprawę w swe ręce i usiłował członków

konferencji natchnąć duchem optymi­
zmu. Czy akcja Mac Donalda dała po­
zytywny rezultat nie wiadomo. E, S.

Paryż, 22. 6. (PAT.) ,,Excelsior" dru­
kuje wywiad z min. Bonnetem, który
dow'odzi, iż.konferencja londyńska jest
właściwie dalszym ciągiem konferencji
w Stresie,. W naradach nad jeziorem
włoskiem omawiano te same zagadnie­
nia, które poruszane są obecnie w Lon­
dynie. Gdyby - oświadcza min. Bon-

net — stosunek zagadnienia stabilizacji
walut do sprawy podniesienia cen su­
rowców zrozumiano już w' czasie konfe­
rencji w' Stresie, to dzisiaj byłoby ono

szybko i dobrze rozwiązane i dokonało­
by się pożytecznej pracy bez naruszenia

interesów mocarstw zaoceanicznych. 4

laństwa zachodnie, które ostatnio pod­
pisały pakt polityczny, powinny w spra­
wie podniesienia cen surowców zna­
leźć poparcie w mniejszych państwach
Europy w'schodniej i środkowej. Ko­
nieczność porozumienia się gospodarcze­
go wielkich mocarstw z malemi pań­
stwami może się okazać już w niedale­
kiej przyszłości jedynym środkiem oca­
lenia egzystencji wielkich i małych na­
rodów europejskich.

Unia personalna
między Austria a Węgrami.
Włochy i Anglja popierają projekt

Londyn, 22. 6. (PAT) Wiadomość o

inicjatywie włoskiej w sprawie unji per­
sonalnej między Austrją i Węgrami
znajduje w Londynie coraz szersze po­
twierdzenie. Z kół niemieckich nie za­
przeczają wiadomości, że wizyta premje-
ra Goembesa w Berlinie m iała na celu

uzyskanie 'zgody Hitlera na ten plan.

Unja personalna m iałaby się doko­
nać przez powołanie Ottona Habsburga
na połączony tron austrjacko-węgierski.
Ze strony małej ententy podejmowana
jest akcja ostrego oporu. Titulescu od­
był rozmowę z Mac Donaldem, po któ­
rej okazało się, że Wielka Brytanja od­
nosi się do projektu włoskiego raczej
życzliwie.

Dobra nauczka dla Gdańszczan.
Władze wolnego m. Gdańska wydały

ostatnio niczem nieuzasadnione zarzą­
dzenie, iż polskie samochody ciężarow'e
przy każdorazowym wjeździe na teren

Gdańska uiszczać mają, opłatę drogową
w kwocie 50 guldenów. W odpowiedzi
wdadze polskie w przeciągu 24 godzin
zdecydow'ały, że gdańskie samochody
ciężarow'e, wjeżdżające na teren Polski

wpłacą, 100 zł.

Stahlhelm wcielony
do szeregów narodowo-socjalistycznych.

Reichswehra przechodzi na stroną nazich.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin ,22. 6. Jednocześnie z akcją
rozwiązania Kampfringn rozszerzono

akcję oczyszczenia Stahlhelmn. Te od­
działy Stahlhelmu, w których przeważał
element opozycyjny, jak np. w całej
prowincji nadreńskiej, zostały rozwiąza­
ne. Likwidacji uległy ponadto oddziały
Stahlbelinu w Anhalcie.

Jednocześnie wydany został komuni­
kat rządowy, następującej treści: w' po­
rozumieniu między kanclerzem Hitle­
rem i ministrem pracy Sełdtem, m ini­
strem Beichswehry Blombergiem i wi­
cekanclerzem Papenem zostało postano­
wione, że w celu wzmocnienia rewolu­
cji narodowo-socjalistycznej Stahlhelm

zostaje w'łączony do szeregów narodowo-

socjalistycznych w następujący sposób:
a) ośrodek Stahlhelm n pozostaje pod

kierownictwem dotychczasowym związ­
ku, tj. w ręku Seldtego,

b) członkom organizacji Stahlhelmu

zakazuje się wstępowania do innych
partyj z wyjątkiem narodowych socjali­
stów;

c) wódz nazich Adolf Hitler zezwala

członkom Stahlhelmu na zapisywanie
się do nazich;

d) Organziacje młodzieży stahlhelmo-

wej (Jung Stahlhelm) zostają zrówna­
ne z oddziałami szturmowemi (S. A . i

S, S.) i podporządkowane naczelnemu

komendantowi sztnrmówek;
e) związek Scharnhorsta, grupujący

młodocianych włączony został do tzw.

organizacji młodzieży hitlerowskiej;
f) komendant Jung-Stahlhelmu Moro-

zowicz został przyjęty do sztabu komen­
danta szturmówek hitlerowskich.

Równocześnie Seldte wydał odezwę, w

której nakazuje Stahlhelmowi całkowi­
te podporządkowanie się Hitlerowi.

Tak ujednoliceni członkowie Stahlheł-
imi będą nosić na ramieniu opaski hie'

czerwone, lecz czarne z wymalowaną
swastyką w białym kole.

Przy reorganizacji Stahlhelmu zależy
głównie nazim na usunięciu monarchi­
stów, którzy byli mile widziani w ko­
łach niemiecko-narodowych. Po ujedno­
liceniu Stahlhelmu Hugenberg wraz z

swemi czteroma tekami niewątpliwie
zawiśnie w powietrzu.

Charakterystycznem we wczorajszym

komunikacie jest wzmianka o zgodzie
m inistra Blomberga. Z tego okazuje się,
że Reichswehra przechodzi na stronę na­
zich i rozluźnia węzły sympatji łączące
ją z niemiecko-narodowymi. St, Ro.

Sm wpallami
Zarzuty opozycji i odpowiedź Goembesa.

Budapeszt, 22. 6. (PAT) Podróż pre-

mjera Goembesa do Berlina była przed­
miotem obrad parlamentu węgierskiego.
Posłowie opozycyjni wystąpili przeciw­
ko podróży premjera z szeregiem zarzu­
tów politycznych. Po przemów'ieniu
przywódcy opozycji liberalnej Ramaya
zabrał głos opozycjonista Szilinsky, któ­
ry oświadczył m. i., że podróż premjera
Goembesa uczyniła w kołach politycz­
nych w'rażenie, jakoby Węgry chciały
zabić uderzeniem w stół Austrję, wal­
czącą bohatersko z Niemcami o swoją
niezależność. Miejsce Węgier jest u boku

Austrji, nie zaś przy boku niemieckiego
imperjalizmu.

Opozycjonista Gal ośw'iadczył, że po­
dróż berlińska Goembesa robi ,na ze­
w'nątrz wrażenie, iż Węgry stoją za

\7iemcami, przeciwko-którym.zwraca się |

Austrja.
W odpowiedzi na przemówienia po­

słów opozycyjnych zabrał głos premjer
Goembes, którego słow'a były często
przerywane okrzykami na ławach opo­
zycji. Goembes oświadczył, iż jednym z

celów jego podróży było wzmożenie eks-

pertu do Niemiec i wypowiedział szereg

pochwalnych słów pod adresem kancle­
rza Hitlera i jego polityki. Gdy premjer
oświadczył, że kanclerz Hitler chce n-

trzymywać politykę pokojową, na ła­
wach opozycji zerwały się okrzyki: A

Austrja, a krwawe prześladowanie prze­
ciwników politycznych Niemiec? Samo­
dzielność Austrji — oświadczył Goem­
bes - nie jest zagrożona. Węgry zaś bę­
dą miały w Niemcach korzystnego przy­
jaciela. Premjer oświadczył, że nie m y­
śli o ustąpieniu.

Powódź w Norwegji.
Oslo, 22. 6. Na skutek olbrzymich

burz i długotrwałych deszczów w okoli­
cach Oslo i niektórych dzielnicach sto-

licy woda zalała pola i ulice na których
dochodzi do wysokości 1 metra. Komu­
nikacja między zalanemi dzielnicami

odbywa się za pomocą łodzi. Powódź

jyyrządzila wielkie straty,

Mała Ententa grozi m obilizacja
Mussolini wysuwa projekt przekształcenia środkowej Europy.

Londyn, 22. 6. (PAT.) W Londynie o'

trzymano wiadomość, że Mussolini, pra­
gnąc pozyskać Francję dla szybkiego
podpisania paktu czterech mocarstw, za­
proponować miał przez ambasadora Jou-

venela wyjaśnienie najbardziej spornych
kwestyj francusko?włoskich.

Rozmowy w tym względzie między

Paryżem i Rzymem już się miały roz­
począć, ale odrazu utknęły na sprawie
bardzo drażliwej, wysuniętej przez
Mussoliniego, a mianowicie na sprawie
przekształcenia stosunków w środkowej
Europie.

Mussolini zaproponować miał Francji
zgodę na utworzenie unji pomiędzy Au-

slrją i Węgrami, uważając, że taki no­
wy twór państwowy w centralnej Eu­
ropie uratuje Austrję przed Anschhis-

sem i da lepszą pozycję Węgrom, oto­
czonym przez małą ententę. Rzecz oczy­
wista, iż utworzenie podobnej unji au­
striacko-węgierskiej połączone byłoby z

pew'nem żądaniem rewizji traktatu w

Trianon na korzyść Węgier.

Przeciwko sugestiom Mussoliniego,
które — według tych informacyj - zna­
leźć miały pewien posłuch nietylko u

Jouvenela, lecz i xi Paul-Boncoura. Wy'­
stąpić miał ostro premjer Daladier. Po­
nadto wiadomość o toczących się rozmo­
wach pomiędzy Rzymem a Paryżem
przedostała się do kół małej 'ententy,
która zagrozić miała, że w razie reali­
zacji podobnych pomysłów mała enten­
ta zarządzi natychmiast mobilizację.
Benesz udaje się do Paryża, aby rozmó­
wić się w tej sprawie z Daladier i Paul-

Boncourem. Wśród ministrów malej
ententy, przybyłych do Londynu na

konferencję ekonomiczną, zapanowało
po otrzymaniu powyższych wiadomości

silne zdenerwowanie.

Rosja ograniczyła swe zakupy
w Niemczech.

Warszawa, 22. 6. (teł. wł.) Jak donosi

agencja ,,PRESS" wciągu 5 miesięcy ro­
kubież.t.j. odstyczniado maja wy­
łącznie zamówienia sowieckie, udzielo­
ne przemysłowi niemieckiemu, wynosi­
ły ogółem 67,8 milj. marek. Natomiast
w pierwszem półroczu 1392 wartość za­
mówień sowieckich w Niemczech była
czterokrotnie większa i wyniosła 234
m ilj. marek.

Z powyższego zestawienia wynika, że

rząd sowiecki zahamował dość energicz­
nie udzielanie zamówień przemysłowi
niemieckiemu,

Ul sprawie polsko-gdafisitiei.
Słyszymy wieści, iecz wiary nam brak-..

Z Gdańska donosi nasz stały kore­
spondent:

Po mowie nowego prezydenta senatu

Rauschninga, uwa-żał za potrzebne je­
szcze dowódca okręgowy (Gauleiter), a

właściwie pruski gubernator Gdańska

według którego wksazówek względnie
rozkazów berlińskich przez niego dawa­
nych senatowi gdańskiemu, (p. Rausch-

ningowi będzie wolno nominalnie rzą­
dzić;, wynurzyć się w sprawie polsko-
gdańskiej polityki.

Po dłuższych tyradach i hymnach na

zwycięstwo brunatnych koszul, które
ma na Gdańsk sprowadzić wszystkie
łaski i błogosławieństwa, jeżeli już nie

Boskie, ,to bodaj berlińskie, oświadczył
p. Forster, że:

,,ruch narodowo-socjalistyczny u-

waża za bezwzględną konieczność,
aby między Polską a Gdańskiem za­
panował bezwzględny spokój. (Jak
ten spokój ma wyglądać, świadczą
najlepiej wprowadzone w ,miu ob­
jęcia przez naród.- s o cjalnych wła­
dzy, obostrzone 'Szykany graniczne.
— przyp. Red.) Nie może już do­
chodzić tak daleko, jak w poprzed-
nich latach, mianowicie, że z po­
wodu błahych sprzeczności docho­

dziło do napięcia, powodującego w

końcu obustronne szkody. Byłoby
dla obu stron nieznośnem, gdyby
wyłaniające się ewentualne niepo­
rozumienia, traktowane były z nad­
mierną namiętnością i z pominię­
ciem chłodnej rozwagi. Naszą wolą
jest dbać o to, ażeby na tej europej­
skiej beczce prochu, jak dotychczas
Gdańsk nazywano, proch został u-

sunięty i aby powstało miejsce po­
koju. Niechaj odprężenie (I?), któ­
re od czasn zwycięstwa narodowo-

socjalnych w Gdańska między Pol­
ską a Gdańskiem się już uwydatni­
ło, znajdzie ujście w pokojowej
współpracy. My narodowi socjali­
ści wierzymy, że oile oba rządy, tak

gdański jak i polski uświadomią so­
bie w całej pełni ich na istniejących
umowach oparte prawa i obowiązki,
poważniejsze spory w przyszłości
wyniknąć nie mogą."

Tyle oto słów tej pokojow'ej ercange-
Iji gauleitera Forstera. Byłyby one

zbyt piękne, gdyby były prawdziwe,
gdyż niema najmniejszej wątpliwości,
że znalazłyby one po stronie polskiej
jak najlepszy oddźwięk. Czekamy jed­
nak na czyny, które będą silniejsze i

więcej przekonyw'ujące aniżeli słowa.
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Jeszcze się broni twierdza Dollfiissa
Proroctwo przywódcy węgierskich narodowych socjalistów.

W małej republice austriackiej wrze

zacięta walka między zwolennikami po­
łączenia z Rzeszą a więc hitlerowcami
a rządem Dollfussa i -patrjotami
austriackimi. Z łamów pracy europej­
skiej prawie nie schodzą wiadomości o

akcji terrorystycznej, jaką nad Duna­
jem rozwijają narodowi socjaliści.

Antagonizm między Wiedniem a Ber­
linem ma swe tradycje. Nie sięgając
daleko wstecz, przejdźmy tylko ostat­
nich 20 łat.

Dwie partje na dworze

Habsburgów.
Gdy wojna światowa rozciągnęła swe

chmury nad Europą i sędziwemu ces.

Franciszkowi Józefowi I przedłożono do

podpisu akty, które m iały rozpętać
krwawe 4-letnie walki, zaszło podobno
zabawne nieporozumienie.

Cesarz budząc się ze swej starczej
drzemki, powiedział: ,,,A ja zawsze mó­
wiłem, że między Austrją a Prusami

dojdzie do wojny".
Cesarz, który nie lubiał Wilhelma i

Prusaków, myślał w swej naiwności, że

przedkładają mu dokument wypowiada­
jący wojnę Niemcom.

Anegdota ilustruje nastroje panujące
na dworze Habsburgów, gdzie partja
następcy tronu arcyks. Ferdynanda
d'Etse stale występowała jako sojuszni­
czka Wilhelma, natomiast partja starego
c'esarza odnosiła się z niechęcią do
Berlina.

Monarchja austrjacko-węgierska mia­
ła jednak 52 miljonów ludności na ob­
szarze 678.000 km. kw. W tym olbrzy­
m im zlepku narodowościowym zwolen­
nicy Berlina stanowili drobną garstkę.

,,Rund um Oesferreich".
Po wojnie sytuacja przedstawiała się

zupełnie inaczej. Republika austrjacka
ma tylko 6,7 milj. ludności na obszarze

83.833 km. kw. Mniejszości narodowe

liczą niecałych 200 tys., a przeszło 6 i pół
m ilj. to rdzenni Niemcy.

Dla charakterystyki nastrojów rewo­
lucyjnych należy przypomnieć, że dnia*
12. XI . 1918 ogłoszono republikę nie-
m iecko-austrjacką (Deutsch-ósterreich)
jako część składową Rzeszy Niemieckiej.

W miarę szybkiego pogłębienia się
kryzysu gospodarczego ruch za połącze­
niem się z Rzeszą był coraz silniejszy,
a 1. X . 1920 zgromadzenie narodowe wy­
sunęło jednomyślnie postulat, aby w

przeciągu 6 miesięcy rząd rozpisał ple­
biscyt w sprawie połączenia się Austrji
z Rzeszą.

Nietylko szerokie rzesze ludności ale
i decydujące sfery polityczne i gospo­
darcze uważały, że okrojona Austrja nie
ma racji bytu. Z miniaturowej repu­
bliki kpiono nielitościwie. M . i . mówio­
no, że linja tramwajowa we Wiedniu

,,Kai rund" powinna zmienić nazwę na

,,rund um Oesterreich".

Zwycięska ententa przeciwstawiła się
zdecydowanie koncepcji ,,Anschlussu",
zagroziła nawet okupowaniem Austrji
i do ,,Anschłussu" nie doszło. Jednak
w głoso-waniu ludowem w północnym
Tyrolu i Salzburgu 99% głosujących o-

powiedziało się za ,,Anschlussem".

Czy sytuacja gospodarcza Austrji i na­
stroje ludności zmieniły się?

Przemysł i handel dusi się
Państwa zachodnie niczego realnego

nie uczyniły, by ugruntować i popr'awić
sytuację gospodarczą A ustrji. Udziela­
no jej kredytów, a to jest środkiem na

krótką metę. Projekty utworzenia blo­
ku naddunajskiego, połączenia Austrji
z Węgrami nie wychodziły poza stad­
ium teoretycznych rozważań.

Tymczasem przemysł i handel austr­
iacki rozbudowany na państwo 52-mil-

jonowe i na eksport dusi się w minia­

turowej republice, a w'ysokie mury cel­
ne innych państw podcięły eksport.

Bezrobocie.
Nic więc dziwnego, że nawet w latach

dobrej koniunktury od 1925—1929 prze­
ciętna liczba bezrobotnych w' 6 -miłjono-
wej Austrji wynosiła od 170—200 tys., a

więc znacznie więcej niż w 32 miljono­
wej Polsce.

Stosunki handlowe z Niemcami.
Najbardziej ożywione stosunki han­

dlowe łączą Austrję z Niemcami. Przy­
w'óz w'ynosił w miljonach szylingów w

r.1928- 656,9,wr.1929- 695,5,wr.
1930 — 578,0, w 'ywóz w r. 1928 - 417,6,
w' r. 1929 - 325,5, w r. 1930 - 330,2.
Również ruch turystyczny, pow'ażne
źródło dochodowe Austrji, najwięcej za­
silały Niemcy.

Wojna go-spodarcza z Niemcami na

dłuższą metę jest w'ięc dla A ustrji nie­
możliwa.

Napór brunatnej fali-
Nastrojów politycznych w 'Austrji nie

można niestety przedstawić w cyfrach.
Rząd Dollfussa nie rozpisał nowych wy­
borów, a tylko ich wynik mógłby rzu­
cić pewien snop św'iatła.

Obecnie hitlerow'cy rozpętali niebyw'a­
łą akcję terrorystyczną. Rząd Dollfussa

panuje jeszcze nad sytuacją. Ale czy
sła-ba republika austrjacka w'ytrzyma
napór brunatnej fali, wydaje się wąt­
piiw'em.

Ostatnio rozwiązano naw'et S. A. i S.
S. na terenie Austrji. Zarządzenie to

nie wywarło jednak w'iększego w'raże­
nia. Przecież i w Niemczech nie tak
daw'no zakazano noszenia uniformów

hitlerowskich, a dziś Hitler jest kancle­
rzem Rzeszy, za którym opowiedziało
się w wyborach 17 miljonów obyw'ateli
niemieckich.

Bez pomocy z zewnątrz i to w'ydatnej,
sytuacja Austrji będzie coraz trudniej­
sza wobec zakusów Berlina.

I dlatego proroctw'o przywódcy w'ę­
gierskich narodowych socjalistów' Mę­
sko, który podczas debaty w parlamen­
cie nad wizytą Gómbósa w Berlinie po­
wiedział: ,,Anschluss nastąpi prędzej
czy później" jest bardzo realne w świetle

powojennej historji Au-strji i wynarlków
ostatnich, (j.)

Narady w centrali w związku
z nowa ustawa samorządowa.

Warszawa. (Te.l wł.) Dnia 23 b. m.

odbędzie się w Warszawie zjazd naczel­
ników w'ydziałów samorządow'ych wszy­
stkich urzędów w'ojewódzkich celem o-

mówienia zagadnień, związanych z wej­
ściem w życie nowej ustawy samorzą­
dowej.

Mowy mundur niemieckiego żołnierza.

Nowa bluska połowa (po lewej stronie zamknię-ta, po prawej rozpięta). Miejsce bu­
tów zajęło obuwie sznurowane. Nowy mundur jest podobno bardzo wygodny i po­
większa znacznie swobodę ruchów żołnierza. Nieszczególne m iny żołnierzy tego1co-

prawda nie zdradzają.

Marek Romański. (29

a^óBtĘf'szatan
Powieść.

(Ciąg dalszy).

Oczy demona.

Pan ambasador ma czas. Pan amba­
sador jest cierpliwy. Panu ambasadoro­
w i się nie spieszy.

Przykryty białym całunem, odrzuco­
nym z głowy ręką ,,Bladego Julka** pan
ambasador czeka spokojnie, aż nadej­
dzie dzień, aż powrócą cło pałacyku am­
basady ludzie, których wygnało widmo

śmierci.
Potem ciało pana ambasadora potną

uczone skalpele, by stwierdzić, którędy
w'eszła, a którędy wyszła mordercza

kula.
Potem ubiorą pana ambasadora we

frak. Przepaszą go szarfą. Przy fraku

ordery. Zupełnie jak na bal, lub galowe
przyjęcie. W tym stroju, w dwu zaluto-

wanych trumnach, pan ambasador wró­
ci do ojczyzny. Listów odw'oławczych
nawet wręczać nie potrzeba. Śmierć za­
łatwia te formalności.

Pana ambasadora nic nie obchodzi,
że ma towarzysza swej ostatniej nocy.

Na wąskiej przestrzeni między sofą,
a ogniotrwałą kasą, brocząc krwią z czo­
ła rozbitego o metalowy kant, leży bez
ruchu ,,Blady Julek", stały gość knajpy
s,Pod Buhajem

"

Szary świt stara się wcisnąć przez
zapuszczo-ną storę. Upłynęło już kilka

godzin od chwili, kiedy zdjęty obłęd­
nym strachem, dygocący trwogą przed
złem, które wypełzło z jakiegoś ciemne­
go kąta wraz z pierwszem uderzeniem

zegara, wydzwaniającego północ, wraz

z wyciem psa w otaczających pałacyk
ogrodach — włamywacz runął omdlały,
waląc łbem o krawędź ogniotrwałej kasy.

W hotelu ,,Polonia Pałace** w zacisz­
nym apartamencie, w którym bez przer­
wy płonie osłonięta abażurem lampa,
Yoshimura budzi się kilkakrotnie w cią­
gu nocy, patrzy na zegarek, który nigdy
nie uchybił, nie pomylił się, ani o se­
kundę i poczyna uczuwać niepokój, ta­
jony w najgłębszych zakamarkach jego
azjatyckiej duszy.

Oczy Japończyka lekko przymrużo­
ne, uśmiechają się jak zwykle skośnemi

linjam i. Wargi wąskie, jak klinga szty­
letu, drgają tłumionym gniewem.

,,B lady Julek'* m iał instrukcje. ,,B la­
dy Julek" m iał dzwonić zaraz po robo­
cie. Coprawda nie wiedział nic o za­
mordowaniu ambasadora, ale Yoshimu­
ra również nie wiedział o tem i nie mógł
odwołać wydanych poleceń.

Świt co-raz odważniej wdziera się do

pokoju Japończyka.
Yoshimura gasi lampę. Już jest dzień.

Może bez lęku przed mrokiem zasnąć i

odpocząć nareszcie.
Przed pałacykiem w Alejach Ujaz­

dowskich zatrzymują się dwa samo­
chody. j

Służba oczekuje już przed zamknię­
tą bramą pałacyku.

Klucze od wejścia ma sam nadkomi­
sarz Szarecki, naczelnik urzędu śled­
czego.

Dwaj urzędnicy ambasady, Szarecki,
aspirant policji i trzej wywiadowcy
wchodzą dohallu i kierują się na schody.

Przed gmach ambasady zajeżdża je­
szcze jeden samochód. Elegancki pan w

czarnym, oficjalnym stroju, delegat mi­
nisterstwa spraw zagranicznych.

Wywiadowca Ignacy Kiełbik z wła­
ściwą sobie gorliwością przebiega kryte
czerwonem suknem schody. Wyprzedza
nawet szefa policji.

Ignacy Kiełbik znany jest z tego, że
w wypełnianie swych obowiązków kła­
dzie maximum zapału.

Pierwszy otwiera drzwi do pokoju
śmierci. Usuwa się, czyniąc drogę dla

Szareckiego! dyplomatów. Naraz — w y­
daje okrzyk zdziwienia.

Dostrzega ,,Bladego Julka", leżącego
bezwładnie na podłodze.

Nadkomisarz Szarecki staje na chwi­
lę, przykuty do miejsca zdziwieniem.

Koło głowy włamywacza zastygła
mała kałuża krwi.

— Co to znaczy? — wyrywa się Ja­
nowi Torren.

Ignacy Kiełbik podbiega do rozcią­
gniętego ciała. Chwyta bezwładną rękę.
Szuka pulsu.

Pochylają się nad ,,Bladym Julkiem'*

głowy wszystkich obecnych.
Pan ambasador zeszedł na plan dru­

gi. Zemdlony apasz jest nowszym prze­
bojem tej potwornej rewji.

Szarecki jednym rzutem oka odga­
duje sytuację.

— Włamał się, by zoperować kasę.
Omdlał... Czyżby z wrażenia?... Oto śla­
dy krw i na kasie... Jak tam Kiełbik?...
Jest puls?

— Bije, ale bardzo słabo, panie na­
czelniku.

— Pogotowie! — rozkazuje krótko
Szarecki. — Spróbujcie go ocucić.

Jeden z wywiadowców wpatruje się
w woskową twarz omdlałego. Zwraca się
do szefa policji.

— Ja znam tego człowieka — mówi.
— To ,,Blady Julek", jeden z lepszych
kasjarzy...

9* *

W Alejach Ujazdowskich, naprzeciw
pałacyku, siedzi na ławce jakaś drobna

postać. Zasłania się płachtą gazety, z za

której spoglądają na gmach ambasady
bystre, sprytne oczy.

Yoshimura czuwa zawsze. Czuwa
stale.

Gdy zamknął oczy, by zasnąć, inne
źrenice kierowane jego wolą, patrzą za

niego, śledzą za niego, za niego wypa­
trują tajemnice.

Yoshimura widzi zawsze to, co chce
widzieć, nawet, gdy we śnie bawi wśród

gejsz w zacisznych,domkach Yoshiwa-

ry, miasta rozkoszy.
Trąbka pogotowia alarmuje ,,źrenicę'*

Yoshimury.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ochrona przez Mobiloil!

Tylko jeśli olej Wytrzyma — wytrzyma maszyna! Gargoyle Mobiloil

wytrzymuje! Gargoyle M obiloil to zwycięska, niezawodna oznaka

przodującego oleju świata! Gargoyle M ob iloil z plombowanych
blaszanek, chroni jak tarcza samochód przed jego wrogami. Zapewnia
oszczędność ruchu, zwiększenie trwałości i zmniejszenie kosztow napraw.
Kto jest przeciwnikiem tarcia, ten jest zwolennikiem Gargoyle M obiloil!

GargoyleMobiloil

YACUUM OIL COMPANY S.A.

Na piały chroni przed odparzeniem

mmmm pioMAROim.
10619

Organizacja izb rolniczych
na terenie całego kraju.

Warszawa. (Tel. wł.) Odbyła się pod
przewodnictwem wiceministra Ńakonie-
czników.K1uskowskiego konferencja ko­
misarzy izb rolniczych. Wiceminister
w swem wstępnem przemówieniu wyra­
ził swój pogląd ńa zagadnienie samorzą­
du gospodarczego, następnie poszczegól­
ni komisarze Składali swe sprawozda­
nia o stanie prać organizacyjnych.

Ze sprawozdań tych wynikało, iż zna­
czna większość izb rolniczych posiada
już zorganizowane biura, które stópńió-
wo przejmują ód dóbrówólnyćh orgańi-
zacyj społeczno-rolnićżyćh pew'ńe prace,
które w dalszym ciągu mają być pro­
wadzone przez izby.

Drobne miadomoścL
Kopiec Krakusa będzie rozkopany

przez archeologów, celem zbadania do­
kładnego, czy w kopcu ftie znajdują się
zabytki.

*

W hitlerowskich obozach w Niem­
czech zmarło dotąd 207 więźniów poli­
tycznych.

*

Ćwiczeniom sokołów na zlocie we

Lwowie przyglądało śię 40 tyśięćy ósób.

Biletów na trybunach sprzedano 12-Me

tysięćy.
*

Dożynki w Spalę odbywają śię ćó trzy
lata. W tyiń roku Prezydent Rzeczypo­
spolitej prżyjmie plóń dożynkowy mło­
dzieży wiejskiej 3 września.

Organizacja władzy G. P. (L
Zmiana stosunków wewnętrznych w Sowietach.

Moskwa. (PAT.) Opublikowany zo­
stał dekret, podpisany przez Kalinina
i Mołotcwa, powołujący do życia urząd
wszechzwiązkowej prokuratury, wypo­
sażony w rozległe pełnomocnictwa w

dziedzinie sądownictwa, śledztwa, wię­
ziennictwa oraz kontroli nad prokura­
turami republik związkowych.

Szczególnie interesujący jest punkt
dekretu, pcdporządknjącego wszech­
związkowej prokuraturze O. P . U . i mi­

licję. Według opiuji kół politycznych
w Moskwie, dekret ten wydany jest
przedewszystkiem przeciwko zbyt roz­
ległym kompetencjom władz G. P . U.
i stanowi pierwsz^krok do projektowa­
nego odebrania jej instrukcji prawnej
do sądów kolegjalnych i ferowania wy­
roków.

Jeżeli przypuszczenia te znajdą po­
twierdzenia, dzisiejszy dekret będzie po­
siadał niezwykle doniosłe znaczenie,

ograniczając władzę G. P . U., co świad­
czyłoby o kardynalnej zmianie stosun­
ków wewnętrznych.

Prymasa Hlonda, do premjera i ministra W. R.
O. P. Jędrzewicza i wiceministra Pierackiego.

Zkolei wygłosił p. Walenty Rogalczyk głębo­
ko ujęty referat pod tyt. ,,Nasze zadania w do­
bie obecnej" .

Przybyły na zjazd przedstawiciel Minister­
stwa W. R- i O. P. dr. J . Kuchta powitał zjazd
w imieniu panów: ministra Jędrzejewicza, w i­
ceministrów ks. Żągołłowicza I Pierackiego

,i ministerswta. W przemówieniu swem pod­
'niósł olbrzymią pracę Ministerstwa W. R. i O.P ,

około budowy nowego ustroju szkoły przy
ofiarnej pomocy nauczycielstwa. Programy mi­
nisterjalne, m ówił, to z grubsza ociosane zręby
powej szkoły, które ożywi dopiero praca nau­
czycielstwa, od której zależy los szkoły pol-
islyej, iMinisterstwb 'i' póUktę'ńatiCiyęieU^bTtb(.
jnie' ,,My” i ',,Wy", ale ,,My" l ,,Wami" - więc
niech ustaną wszystkie zgrzyty i nieporozumie­
nia. W myśl wielkiej idei Stowarzyszenia: ,,Bóg,
(Państwo i Naród" w ita zjazd i życzy mu pomy­
ślnego wyniku obrad.

Po powitaniu wygłosił dr. Kuchta obszerny
referat na temat ,,Psychologiczne podstawy no­
wych programów*', którego zebrani wysłuchali
.z w ielkiem zainteresowaniem.

Po referacie inż. Mączeńskiego p. t . ,,Stan
i potrzeby budownictwa szkolnego, w którym
podał również informacje o nowo powstałym
towarzystwie popierania budowy szk'ół po­
wszechnych, dokonano wyboru różnych komisyi.

Po przerwie obiadowej odbyło się drugie
plenarne posiedzenie, obejmujące sprawy: regu­
lamin funduszu pośmiertnego, sprawo zdania z

działalności zarządu głównego, poszczególnych
sekcyj, kasowe, samopomocy i komisji rew izyj­
nej, a wreszcie dr. Kuchta omówił szczegółowo
tekst nowych programów dla oddziała I, II i V

świeżo ogłoszony drukiem przez Min. W . R. i 0 .

P. Na podstawie przeprowadzonej dyskusji nad

powyższemi sprawozdaniami przekazano w yło­
nione w nioski do opracowania.

Straszna nawałnica w Kśeleckiem
i na Wołyniu.

Nad Kielcami i okolicą przeszła bu-

rza, niszcząc zasiewy na polach kilku
wsi. W wielu domach grad powybijał
'szyby. Burza była tak silną, iż wiatr

jzmiótł z powierzchni kilka domów.

Powiaty horochowski i krzemieniecki
na Wołyniu również zostały nawiedzio-
ne klęską gradobicia. Grad wielkości

włoskiego orzecha zniszczył doszczętnie
zasiewy w kilkunastu miejscowościach.

W Ostrowie, pow. sarneńskim, od u-

derzenia pioruna powstał pożar, który
zniszczył 20 gospodarstw.

Agitacja sekciarzy w Niemczech
i Szwajcarji.

Za przykładem Bawarji poszły obec­
nie rządy Saksonji i Turyngji, które
również zabroniły działalności sekty
,,poważnych badaczy Pisma św.**.

W związku z tem sekta tem gorliw­
szą agitację rozwinęła w Szwajcarji. W
czasie nabożeństwa w dniu Wniebowstą­
pienia Pańskiego w szeregu'miejscowo­
ści szwajcarskich rozrzucano ulotkę, w

której wyszydzone zostały obchody z o-

kazji Roku Świętego i cześć dla Męki
Chrystusowej. Policja wszczęła ener­
giczne dochodzenia.

Z GDYNIiWYBRZEŻA.
TEATR LUDOWY. Codziennie rewja p. t.

,,Tęcza nad Gdynią" .

Kino dźwiękowe ,,BAJKA" . Dziś i dni na­
stępnych komedja p. L ,,M iodowy miesiąc".
Nadprogram dodatki dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — teł. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne teł. 17-08.

Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

BR, WACHOWIAK - PREZESEM RADY
NADZORCZEJ POLSKO-BRYTYJSKIEGO

TOW. OKRĘTOWEGO,
W Warszawie odbyło się walne zgroma­

dzenie akcjonarj uszów Polsko Brytyjskiego
Towarzystwa Okrętow'ego S. A. w Gdyni.

Akcje stanowiące własność Skarbu Pań­
stwa reprezentował na zgromadzeniu S.
Rostkowski, p. o. dyrektora Departamentu
Morskiego Ministerstwa Przemyślu i Han­
dlu, a grupę angielską zastępował H. S.
Holden, dyrektor naczelny firmy Elłerman's
Wilson Line Ltd. w Hull.

Walne zgromadzenie rozpatrzyło i za­
twierdziło roczne spraw'ozdanie zarządu
i rady nadzorczej oraz bilans i rachunek
strat i zysków towarzystwa za rok obroto­
w'y 1932 r. Pozatem zgromadzenie uchw'ali­
ło odpisy na fundusz amortyzacyjny i kla­
syfikacyjny oraz udzieliło pokwitowania
władzom spółki z czynności w roku spra­
wozdaw'czym i dokonało wyboru now'ej ra­
dy nadzorczej, w skład której -ponownie
W'eszli 1) dr. Stanisław Wachowiak z Kato­
wic, 2) dyrektor Hubert Stanley Holden z

Pluli, 3) dyr. Stanisław Nowak z Warszawy,
4) dr. Lancelot Manby Ives z Londynu, 5)
dyr. Marjan Turski z Warszaw'y, ,6) Marjan
Węgrzynow'ski z Warszawy, oraz nowbwy-
brany członek rady 7) Jan Tadeusz Lipka
z Warszawy.

Po walnem zgromadzeniu odbyło się kon­
stytucyjne posiedzenie nowej rady nadzor­
czej, które dokonało wyboru prezesa rady
w osobie - dr. St. Wachowiaka oraz wice.-
prezesa w osobie H. S. Hoidena.

WIENIEC NA POMORSKIEJ SZKOLE
SZTUK PIĘKNYCH.

Piękne dzieło wszczęte przez cenionego pro­
fesora Wacława Szczeblewskiego, zupełnie
własnemi siłami dobiega już w niezwykle szyb-
kiem tempie do końca.

Wczoraj nad surowemi murami doprowadzo­
nego pod dach budynku Szkoły Sztuk Pięknych
załopotał uroczyście przez murarzy zawieszony
wieniec. Ostatni ten etap, zamykający kontury
budującego się gmachu, pozwala nam już dziś

przyjąć za pewnik, że cała budow'a, wznoszona

według projektu młodego arcb. p. Kupca, bę­
dzie jedną z najefektowniejszych i artystycznie
przemyślanych budowli, przynoszącej zaszczyt
jej twórcy i projektodawcy.

Również i przedsiębiorca budowlany p. Wo­
łowski dołożył wszelkich starań, aby i tu jak
i przy budowie Szkoły Morskiej zyskał sobie
sźczere wyrazy uznania za niezwykle solidne
i staranne wykonanie robót.

Wyrazy wdzięczności należą się też p. inż.

arcb. Jędrzejewiczowi, za bezinteresowną jogo
pomoc i poniesiony trud przy załatwianiu

wszelkich formalności związanych z budową.
Wczorajsza uroczystość wieńczenia gmachu,

jest zadatkiem na rychłe jego ukończenie, a co

zatem idzie, na zapewnione otwarcie z nowym
rokiem szkolnym w Gdyni oddziału Pomorskiej
Szkoły Sztuk Pięknych.

STATEK ,,POLONIA"
WIEZIE DWIE WYCIECZKI

I KILKA WYBITNYCH OSOBISTOŚCI.

Dnia 17 czerwca br. opuścił port w Nowym
Yorku nasz statek ,,Polonia" z 224 pasażerami,
52 workami poczty i 126 tonami towarów, zdą­
żając do Halifaxu, skąd zabrał dalszych pasa­
żerów i ładunki towarowe.

Na pokładzie statku jadą z Nowego Jorku
dwie wycieczki a mianowicie wycieczka we­
teranów z Detroit, oraz wycieczka zorganizo­
wana przez agenta Witkowskiego z Nowego
Jorku. M . in, znajdują się na pokładzie statku

następujące wybitniejsze osobistości: p. M a r­
chlewski, konsul gen. R. P. w Nowym Jorku,
pp. Ludwikowie Bieńkowscy, wydawcy czaso­
pisma ,,Słowo Polskie", ks. M ichalski przewod­
niczący wycieczki Witkowskiego z Nowego
Jorku oraz p. H. Wołowski, wydawca żydow­

skiego czasopisma ,,EagIe" w Montrealu, Ka­
nada.

Przyjazd statku do Gdyni oczekiwany jest
29 czerwca br.

DWA ANGIELSKIE KONTRTORPEDOWCE
PRZYBYŁY Z WIZYTĄ DO GDYNI,

Gdynia, 22. 6. (PAT) Wczoraj rano zawinęły
do portu gdyńskiego dwa kontrtorpedowce an­
gielskiej marynarki wojennej. ,,Venetia" pod
dowództwem komandora por. Creve-Head
i ,,Viceroy" pod dow'ództwem komandora Day.

Okręty angielskie stanęły przy brzegu W il­
sonowskim przy basenie prezydenta.

W godzinach popołudniowych dowódcy
kontrtorpedowców złożyli wizytę kontradmira­
łowi Unrugowi, dow'ódcy floty wojennej, ko­
misarzowi rządu p. Sokołowi oraz dyrektorowi
Urzędu Morskiego inż. Łęgowskiemu, który re­
wizytował gości tego samego dnia po południu.

Pobyt kontrtorpedowców w Gdyni potrwa
do dnia 26. bm.

Dzisiaj na cześć gości korpus oficerów ma­
rynarki wojennej wydaje śniadanie w kasynie
ofiecrskiem, a w piątek odbędzie się n4 stadjo-
nie miejskim mecz piłki nożnej pomiędzy mary­
narzami angielskimi i polskimi.

Nauczycielstwa Szkół Powszechnych.
(Od własnego sprawozdawcy).

Gdynia była znów przez trzy dni siedzibą
ogólnokrajowego sejmiku delegatów Stowarzy­
szę Chrześcijańsko - Narodowych Nauczycieli
S zkół Powszechnych.

W dniu 20. bm. o godz. 9 odprawił ks. dzie­
kan Turzyński uroczystą mszę św., poczem od
ołtarza powitał uczestników zjazdu, życząc po­
myślnych wyników obrad.

O godz, 10 otworzył zjazd prezes Stowarzy­
szenia. senator M. Siciński, witając delegata
Min. Wyzn. Relig. i O. P. dr. Kuchtę, zast. Ko­
misarza Rządu m. Gdyni dr. Parnowskiego, ks.
dziekana Turzyriskiego, insp. szkolnego p. Sta­
rzyka, delegata T. N. S. W . i Macierzy Szkolnej
dr. Reitera, naczelnika Budownictwa M. W . R.
i O. P. inż. Mączewskiego, delegatów i członków

Stowarzyszenia i prasę.
W dłuższem przemówieniu poruszył prze­

wodniczący zmiany zaszłe w ostatnim roku w

ustroju szkolnictwa w związku z ustawą z dn.
11 marca 1932 r., zmiany ustaw, dotyczących
uposażenia i prawno-służbowych stosunków. Te
dwie zmiany niekorzystne, pogorszyły mater­
ialne stosunki nauczycielstwa z jednej strony,
z drugiej pozbawiły tych korzyści, które dotych­
czas były udziałem nauczycielstwa.

W dalszym ciągu wspomniał sen. Siciński
o powołaniu do życia przeż Min. W . R. i O. P.

Państwowej Rady Wychowania Religijnego, jako
ciała opiniodawczego i o utworzeniu w ostat­

nich dniach z inicjatywy p. Min. W . R. i O. P.

Towarzystwa Budowy Szkół. W obu tych in­
stytucjach jest Stowarzyszenie reprezentowane.
Po podkreśleniu znaczenia wyboru Gdyni jako
miejsca zjazdu w chwili zakusów niemieckich
na Pomorze, o krz yk ie m na cześć Najjaśniejszej
R. P. i Pana Prezydenta I. Mościckiego zakoń­
czył przemówienie. Zebrani z entuzjazmem po­
wtórzyli okrzyk ,,niech żyje".

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zgłosi! p. Szczurkiewicz wniosek nastę­
pującej treś ci:

XII. w alny zjazd delegatów Stowarzyszenia
Chrześcijańsko -. Narodowego Nauczycielstwa
Szkół Powszechnych, obradujący w Gdyni dnia
20 czerwca br. stwierdzając wrogą akcję prze
ciw całości zachodnich granic Rzeczypospolitej,
piętnuje zaborczą politykę Niemiec a zarazem

imieniem nauczycielstwa zorganizowanego w.

Stowarzyszeniu;
1. Ślubuje gotowość właz z całym naro­

dem do walki w obronie nienaruszalności

granic Rzeczypospolitej Polski.
2. Przyrzeka uroczyście tę samą wolę

i świadomość potrleby obrony Państwa

wszczepiać w duszę młodego pokolenia w

szkole, a starszego społeczeństwa poza
szkolą,
Następnie uchwalono telegramy hołdownicze

do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, do ks.
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Madame Lenormand
Ułróżby lej sprawdziły się z niebywałą ścisłością.

Wśród jasnowidzących, którzy w cią­
gu wieków największą uzyskali sławę,
pierwsze bodaj miejsce przyznać należy
paryskiej wróżbiarce, znanej pod na­

zwiskiem Madame Lenormand. Sławę
swoją zawdzięcza ona przedewszyst-
kiem dzięki przepowiedniom, udzielo­
nym Napoleonowi.

Pisma paryskie obecnie ujawniają
niektóre z tych przepowiedni.

Kobieta w żałobie.

Pewnego dnia zjawiła się u Lenor­
mand kobieta w żałobie, której mąż zgi­
nął pod nożem gilotyny. Wróżtoiarka

pocieszyła wdowę i zakończyła słowami:
,,Czeka panią korona!" Kobietą w ża­
łobie była Józefina Beauharnais, która
krótko potem wyszła za mało znanego
generała, nie rozporządzającego ani

majątkiem ani szansami jakiejś karje-
ry. Józefina Beauharnais oczywiście
zrezygnowała z ,,przyobiecanej" jej ko­
rony. Ażeby wróżbiarce pokazać, że
musiała się pomylić, spow'odowała swe­
go męża Bonapartego, aby udał się z

nią do madame Lenormand. Jakżeż

się zdziwiła, gdy ,,wróżbiarka" na pro­
gu przywitała ją słowami: ,,Co do przy­
szłości pani, nie mam jej nic nowego
do powiedzenia, bo nic się nie zmieniło".
Na takie dictum gen. Bonaparte podał
wróżbiarce śmiejąc się, rękę. Lenor­
mand wpatrzyła się w nią chwilę, po­
tem oświadczyła uroczyście: ,,Sto wy­
granych bitew, zbawca republiki, twór­
ca dynastji, zwycięzca Europy". Bona­
parte, który w owym czasie był jeszcze
generałem mało znanym, rozśmiał się
głośno, potem jednak spoważniał i o-

świadczył: ,.Starać się będę o to, aby
przepowiednia pani się sprawdziła".

'Napoleon przez długi czas okazywał
Lenormand swą życzliwość, cesarzowa

Józefina zaś żyła z madame Lenormand

wprost w przyjaźni. Gdy jednak Lenor­
m-and cesarzowej przepowiedziała bl'i­
ski rozwód, Napoleon polecił wróżbiar-

kę zaaresztować. W r. 1809 stała się
Lenormand przez przepowiednie swoje
tak niebezpieczną, że wydaicno ją z

Francji. Osiedliła się ona wówczas w

Brukseli, skąd w specjalnym liście prze­
powiedziała upadek Napoleona. Cesarz
tak się obawiał zgubnych wpływów tej
przepowiedni, że list zniszczył. Odbitka
ukazała się dopiero w r. 1814 po powro­
cie madame Lenormand do Paryża. Po

zjawieniu się Napoleona na ziemi fran­
cuskiej. Lenormand uciekła do Brukse­
li. Do Paryża wróciła po drugim upad­
ku Napoleona, ciesząc się sławą uzna­
nej wróżbiarki.

Dwie nienrawdooodobne
przepowiednie.

Niejaki von Schachten opowiada w

swoich pamiętnikach, że w tzw. okresie
westfalskim był paziom a później adju-
tantem króla Jerome. Gdy tron jego ru­
n-ął, wstąpił v. Schachten w służbę an­
gielską i zaciągnął się w szeregi huza­
rów cumberlandzieich. W czerwcu 1815

pułk jego stacjonowany był w sąsiedz­
twie Brukseli. Na kilka dni przed bi­
twą, pod Waterloo zjawił się v. Schach­
ten u swego ziomka i przyjaciela rot­
mistrza Schank v. Winterstedta i prosił
go, by towarzyszył mu przejażdżce do

Brukseli, gdzie chciałby wpróbować
sztukę ,Narciarki" Lenormand. Schank
v. W interstedt zgodził się chętnie na

propozycję. Schachten dowiedział się,
że ,,po kilku latach porzuci wojsko i
zrobi karjerę w dyplomacji". W mło­

dym oficerze, który nie myślał o za­
mianie szabli na pióro, przepowiednia
ta nie wzbudziła zaufania do ,Narciar­
ki". Schenk v. W interstedt otrzymał
następujące orzeczenie: Przyszłość pa­
na nie wiele zawiera, z kart pana nie

widzę nic ciekawego. Kiedy Lenormand
chciała przejść do innego gabinetu, p.
Schenk v. W interstedt, który w ciągu
całej rozmowy drwił z wróżbiarki, dzię­
kował za ,,mądre" przepowiednie. ,,Je­
żeli pan koniecznie chce — zawołała
Lenormand w gniewnem uniesieniu —

powiem panu całą prawdę, którą chcia­

łam zataić, by nie zatruwać panu ży­
cia. Za cztery dni przestanie pan żyć.
Ale przedtem pan się ożeni". Dziwnym
zbiegiem okoliczności, obie, wprost nie­
prawdopodobne przepowiednie, spraw­
dziły się co do joty.

3ak w Sowietach...
Podczas zebrania partyjnego w Erfur-

cie, na którem był obecny węgierski
premjer Gómbós i niemiecki minister

spraw wewnętrznych Dr. Frick, kanc­
lerz Rzeszy H itler powiedział między in-

nemi: ,,młodzież będziemy wychowywać
na taką, jaką ją mieć pragniemy; jeśli
zaś w naszej generacji istnieją jeszcze
ludzie przestarzali, którzy sądzą, że nie

potrafią się do tego nagiąć zabierzemy
im dzie'ci i wychowamy je tak, jak to

dla narodu niemieckiego jest konieczne".

Co stanie sie z uczniami
prześladowanych zakładów religijnych w Hiszpanji?

W związku z podpisaniem przez pre­
zydenta Zamorrę ustawy, zwróconej

przeciwko zgromadzeniom religijnym i

zabraniającej im nauczania po dniu

1-ym października br., zaniepokojone w

najwyższym stopniu społeczeństwo sta­
wia sobie pytanie, co stanie się z tą mło­
dzieżą, której w ciągu całych wieków

zakonji poświęcały Wszystkie swoje wy­
siłki. Nie ulega wątpliw'ości, że życie
narodowe będzie głęboko wstrząśnięte,
ponieważ liczba dzieci w w'ieku szkol,
tiym otrzymujących wychowanie w za­
kładach religijnych, wynosi więcej niż

600 tysięcy.
Niesprawiedliwość now'ego prawa, u-

chwalonego przez kortezy, przeciwko
któremu z taką stanowczością zaprote.
stował Ojciec śwr., staje się jeszcze bar­
dziej rażąca w świetle olbrzymiej akcji
miłosierdzia, jaką rozwijają zakony
obok pracy oświatowej. Pielęgnują one

nie mniej niż 150.000 chorych z pośród
ubogiej, pozbawionej w'szelkich zasobów
ludności w szpitalach i około stu tysię­
cy w domach. Zakonnicy zbierają pie­
niądze, ubrania i żywność dla całej
arrnji nędzarzy. Oprócz tego w zakła­
dach swych pielęgnują 18.000 chorych
umysłowo i 20.000 trędowatych.

Prasa stawia też pytanie, czy nie zo­
staną skonfiskowe budynki szkolne,
które wzniesiono za pieniądze ofiarowa­
ne przez wiernych. Nie zostało to

wpraw'dzie uchwalone, ale w obecnych
warunkach w tej atmosferze nienawiści
do refigji, jaką tworzą wpływowi dziś

politycy masońscy wszystko jest możli­
we. Jedno jest natomiast zupełnie pew­
ne, to to, że ciężar jaki spadnie na pań­
stwo w' związku z koniecznością dostar­
czenia tym sześciuset tysięcom dzieci

jakiej takiej nauki przy najskromniej­
szych obliczeniach wyniesie sto m iljo-
nów pesetów' rocznie.. Jakie nowe po­
datki rząd będzie musiał nałożyć na lud­
ność, by wyćiśnąć te sumy? A jak po­
radzi sobie z kwestją przygotowania na

gwałt siedmiu tysięcy nauczycieli lai­
cystyczn ycln, którzy mają zastąpić za­
konników' i zakonnice? Jakie to będzie
przygotowanie? Z punktu widzenia po­
trzeb wychowania nowego pokolenia re­
zultaty sekciarskiej, fanatycznej uchw'a­
ły parlamentu madryckiego będą z pew'­
nością nad w'yraz opłakane. (KAP.)

Hej,
która to

godzina 'f

Czas abyś zeszedł

na dół i przeczytał

,, DZIENNIK
BYDGOSKI".

błyski humoru
wśród nudnych obrad.

Na schodach prowadzących do sali
obrad konferencji londyńskiej ktoś zło­
śliwy położył małego żółwia. Jest to

symbol międzynarodowego zjazdu: żół­
wie, tempo i zamknięcie się państw we

własnej skorupie.

Gdy przed kilku dniami Mac Donald
wraz z jednym z delegatów jechał win­
dą, winda zepsuła się i stanęła między
I a II piętrem. W kołach konferencji
mówiono obrady stanęły na martwym
punkcie.

Przewodniczący obrad plenarnych
Mac Donald ostrzegł delegatów, że obra­
dy rozpoczynać się będą punktualnie
i żadnych spóźnień nie będzie toleryzo-
wać. Tymczasem już na pierwsze po­
siedzenie większość delegatów przybyła
z blisko godzinnem opóźnieniem. Szko­
da, że nie można im skreślić djet.

A

Londyńczycy mówią, że należy zmie­
nić nazwę Muzeum Geologicznego, w

którem obraduje konferencja na Mu­
zeum Osobliwości.

Powrót do parytetu złota.
Londyn. (PAT.) Podkomisja mone­

tarna przyjęła jednogłośnie rezolucję
senatora Pittmana w sprawie powrotu
do parytetu zlotowego z zastrzeżeniem

80% pokrycia złotem i 20% pokrycia
srebrem z poprawką Hailshama, w myśl
której data powrotu do parytetu złota

musi być wyznaczona przez każde pań­
stwo oddzielnie.

Niektóre delegacje opowiadają się za

propozycjami, dotyczącemi złota wysu­
wając natychmiast zastrzeżenia w spra­
wie waluty srebrnej. Podkomisja, któ­
rej zadaniem jest zbadanie sprawy wa­
luty srebrnej powołała na stanowisko

przewodniczącego w komisji zagranicz­
nej Pittmana.

Tragedjawłoskichemigrantów
na obczyźnie.

Przeciwnicy fałszyzmu odebraii sobie życie.
W jednym z hoteli w miejscowości

Saint-Germain en Laye pod Paryżem
popełniła zagadkow'e samobójstwo para
podróżnych. Podróżni ci przybyli do
hotelu z Paryża i wpisali się do księgi
hotelowej jako hrabina Gabrjela della
Morea Cardenas z Turynu i jej syn, ad­
w'okat Lorenzo Cardenas, liczący 42 lata.

Matka i syn zażądali 2 filiżanki ru­
mianku i położyli się spać. Nazajutrz,
gdy służba hotelow'a zauważyła, że para
podróżnych nie opuszczała przez cały
dzień pokoju, w którym świeciło się
światło i nie odpowiadała na pukania
— otwarto przemocą drzwi. Na jednem
łóżku leżałaJirabina, niedająca już pra­
wie znaków życia, na drugiem nieprzy­
tomny również jej syn. Okazało się, że

oboje zażyli trucizny. Matkę i syna prze­
wieziono natychmiast do szpitala. Matka
zmarła po kilku godzinach męki. Stan
zdrowia syna jest prawie beznadziejny.

W pokoj.u hotelowym przeprowadzono
rewizję i znaleziono na stoliczku noc­

nym trzy tubki z substancją trującą,
którą zażyli matka i syn w celu popeł­
nienia samobójstwa. Stwierdzono rów­
nież, że syn, który był adwokatem, wy­
emigrow'ał z Włoch przed kilku laty w

czasie przewrotu faszystowskiego, po­
niew'aż był wrogiem faszyzmu. Potem
osiadł w' Paryżu, gdzie żył z kasy rewo­
lucyjnej i należał do skrajnych organi-
zacyj politycznych. — Kolo łóżka hra­
biny znaleziono krucyfiks, który zmarła

trzymała w ręce w chwili popełnienia
samobójstwa. Przy obojgu nie znale­
ziono żadnych pieniędzy. Powodem roz­
paczliwego kroku była w'ięc nędza, w

jakiej się znaleźli oboje w Paryżu. Kie­
dy w'szelkie źródła pomocy zawiodły. —

matka i syn postanowili odebrać sobie

życie.

WET ZA WET.

Żona: — Kto gospodarow'ał w mojej szka­
tułce do szycia i w'szystko powywracał?.

Mąż: — Ja. Chciałem ci pokazać, jakie
porządki robisz u mnie na biurku.
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Nocny dyżur pełni w bieżącym tygodniu
apteka ,,Pod Orłem "

przy Rynku.
Bibijoteka Miejska czynna w dni powszednie

wgodz.'od17do18,awsobotyod17doIV.
Pogótowśe pożarnicze te l. 618.

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417,
(nocą) tel. 276.

REPERTUAR KIN:

Pałac: ,,Bezbożne dziewczę
"

.

Stylowy: ,,Śmiech w piekle".
Żołnierskie: ,,Hava - K iri" .

Osobiste. Na Uniwersytecie Poznańskim ty ­
tuł i dyplom magistra praw uzyskali: Ignacy
Kozłowski z Inowrocławia i Juljan Kozłowski
z Mątew.

Biegłym sądowym w sprawach budowlanych
i wodnych na okręg poznańskiego sądu apela­
cyjnego został zamianowany inż. A rtu r Rono-
wicz w Inowrocławiu.

OSiara napaści. Do szpitala powiatowego w

Inowrocawiu przywieziono niejakiego Romana

Mogilińskiego, zam. w P iotrkowie Kujawskim,
który został przez nieznanych osobników do

tego stopnia poturbowany, że ma pękniętą
czaszkę. Obecnie walczy on ze śmiercią.

Jednoroczny(, chłopczyk utonął w kanale.

Niejacy Strzyżyńscy udali się z dwojgiem dzieci
do kopania torfu na łąkach przy wsi Wiecano-
wo (pow. mogileński). Przez dłuższy czas (ma­
leństwa bawiły się pod opieką rodziców, po­
tem jednakże niespostrzeżenie oddaliły się
i mały Jasio Strzyżewski wpadł do torfowiska
i utonął. Zaalarmowani przez sta'rszego brata
rodzice wydobyli z wody już tylko zwłoki.

Strzeżcie mieszkań! Przez otwarte okno do
mieszkania Jacentego Czaji w Mokrem (pow.
mogileński) dostał się złodziej, Story skradł

fuzję (16-kę),, zegarek damski i inne wartościo­
we przedmioty wartości 760 zł.

Jjifogilmo.
Nagła śmierć. W kościele farnym podczas

mszy św. szkolnej zasłabł nągle znany tutejszy
restaurator kolejowy Michał Waleńciak, liczący
63 lata. Wkrótce potem,mimo szybkiej pomocy
lekarskiej na skutek udaru sercowego zmarł.

Mecz o mistrzostwo klasy C okręgu poznań­
skiego między K. S. ,,Lechją" a' miejscową dru­
żyną K. S. ,,Pogoń" odbył się w tych dniach.

Przebieg gry był bardzo interesujący. Wynik
byt 3:3. ,,Pogoń" grała bardzo am bitnie.

SZCZEPANOWO, pow, Mogilno. Złodziej
miał pecha. Przez okno wszedł do mieszkania
ks. dziekana Rólskiego nieznany osobnik, któ­
ry miał zamiar dokonać kradzieży. Gdy w tym
momencie weszła do pokoju gospodyni, zło­
dziej uciekł tą samą drogą i na rowerze po­
pędził w kierunku wsi Szczepanowo. Na sku­
tek alarmu urządzono pościg i zdołano przy­
chwycić sprawcę, którym okazał, się niejaki
Leon Walkowiak, bez stałego miejsca zamie­
szkania. Czy nazwisko to jest prawdziwe, nie
można stwierdzić, gdyż nie znaleziono przy

nim żadnych dokumentów. Pechowca odwiezio­
no do Mogilna.

**

KRUSZWICA. Festyn harcerski zagaił bur­
mistrz Borowiak. Poświęcenia szałasu i 8 kaja­
ków harcerzy dokonał ks. kapelan Musiał.
Przemawiali pp. prezesowa Koczorowiczowa,
Jankowski i Strachanowski z Inowrocławia. W
defiladzie kajaków brały również udział Klub
Wioślarski i S. M . P. z 12 kajakami. Na letni­
sku odbył się następnie koncert, pokaz życia
harcerskiego, zawody sportowe oraz popisy.

dgełgfgfgg.

Egzaminy dojrzałości w Chełmży. W tutej-
szem państw, gimnazjum humanistycznem na­
stępujący kandydaci zdali w tym roku maturę:
Bażański Jan, Czajkowski Arkadjusz, Daranpw-
ski Antoni, Kłonicki Norbert, Kunicki Hubert,
Lubiewski Feliks, Michalski Bronisław, M ichal­
ski Hieronim, Rygielski Wacław, Szóstakowski

Józef, Zacharek Edmund, Zieliński Alfons.

Zmarł podczas pracy, prawdopodobnie na

skutek udaru serca, pracownik cukrowni ś. p.
Sakowski.

Akcja na budowę domu katolickiego w

Chełmży. W ubiegłym tygodniu zebrało się
grono zwolenników budowy domu katolickiego.
Po słowie wstępnem prezesa A k cji Katolickiej
aptekarza Wolskiego zabrał głos ks. p rałat

Szydzik i uzasadnił potrzebę budowy takiego
domu. Burmistrz Kurzętkowski przyrzekł naj­
większą pomoc. Do komitetu budowy wybrano
jako protektorów: starostę pbwiatowego Ro­
gowskiego, burmistrza Kurzętkowskiego, ks.

prałata Szydzika oraz pp. Wolskiego, Nowic­
kiego, Muszyńskiego, dr. Strzyżowskiego, ma­
jorową Ziembińską, Stenclową, Beszczyńskiego
i Kirscha. Pozatem wybrano komitet, który
opracuje fachowo plan budowy. Weszli doń
burmistrz Kurzętkowski, ks. prałat Szydzik, dr.

Strzyżowski i pp. Beszczyński i Wolski.

(ftorwTńL.

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka ,,Pod Lwem

”

Rynek Nowomiejski.
Bibljoieka T. C. L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11—11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

Lux: ,,Rosita".
Mars: ,,Dwa serca” .

Światowid: ,,Porucznik marynarki" .

Pałace: ,,Żółta maska” .

Corso: ,,Gwiaździsta eskadra” *

TEATR POLSKI.

W czwartek o godz. 20 występ artystów ko-

medji muzycznej i Teatru Nowego z Poznania

p. t. ,,Śmiech to radość życia" . Leg. zniżk.

nieważne.

W piątek o godz. 20 występ artystów ko-

medji muzycznej i Teatru Nowego z Poznania

p. t. ,,Wyjeżdżamy na urlopy" . Leg. zniżk.

nieważne,

MROCZA. Z życia pszczelarzy. W niedzielę
25. bm. o godz. 15 odbędzie się w sali p. Paj-
zderskiego zebranie Tow. Pszczelarzy na Krajnę.
Zebranie tylko dla członków.

WĘGORZYN, pow. Wąbrzeźno. 10-Iecie
Powstańców i Wojaków odbędzie się w nie­
dzielę 25. bm. O godz. 10 msza św. połowa
i poświęcenie sztandaru. Prezesem placówki
jest emerytowany kapitan Aleksander Stu-
romski.

Chełmno.
Utworzenie komitetu powiatowego Tow. Po­

mocy Dzieciom i Modzieży. W starostwie od­
było się organizacyjne zebranie komitetu po­
wiatowego Tow. Pomocy Dzieciom i M łodzie­
ży w Niemczech. Posiedzenie, na które przy­
było 22 osób, zagaił p. starosta Biały. Komitet

powiatowy tworzą pp.: naczelnik sądu grodz­
kiego Kubiak - przewodniczący, sędzia Madej­
ski, mcc. Marczak, mcc. Rosiński, prezes zie­
mian M uller z Linówca jako czonkowie. Z pań
wybrano p. starościnę Białową.

Święto 66 pułku piechoty. Stacjonowany w

Chełmnie 66 pp. obchodzić będzie w dniu 26
bm. swoje doroczne święto pułkowe, na które

spodziewany jest osobisty przyjazd marszałka

Piłsudskiego.
Zawody piłki nożnej. W ub. czwartek od­

był się na stadjonie miejskim mecz p iłki nożnej
między nowozorganizowanym klubem sporto­
wym ,,Gryf", który wystawił dość dobrą dru­
żynę, a gimnazjalnym Klubem sportowym. Gra

,,Gryfu” i G. K . S. naogół dobra, z wynikiem
4:4. Sędziował dobrze sierżant Wyrwa,

Pożar w powiecie chełmińskim. W ub. pią­
tek wybuchł pożar w zabudowaniach Henryka
Wolfa w Krajęcinie tut. powiatu, który znisz­
czył dach domu mieszkalnego, stajnię i stodołę
i różne narzędzia rolnicze. Straty wynoszą ok.
3.500 zł. Ogień dostał się przez szczelinę w

kominie.

Wycieczka parostatkiem do Ostromecka. Re­
sursa Urzędnicza w Chełmnie urządza w dniu
25 bm. wycieczkę parostatkiem do Ostromec­
ka. Wyjazd nastąpi o godz. 7, powrót o godz.
19. Cena biletu w obie strony 3 zł. Wszelkich

informacyj udziela p. Wawrzyniak, starostwo.

Samobójstwo popełnił w Brodnicy przez po­
wieszenie się w swoim gabinecie znany adwo­
kat Edward Śliwa, Adwokat Śliwa pełnił przez
kilka lat obowiązki naczelnika sądu grodzkiego
w Chełmnie. Przeniesiony przed rokiem na

emeryturę, otworzył w Brodnicy kancelarję ad­
wokacką, otrzymując również notarjat. Przy­
czyną samobójstwa były kłopoty finansowe,
spowodowane utratą notarjatu oraz sprawy oso­
biste.

10-lecie Zw. Oficerów Rezerwy
w Chełmnie.

W dniu 18 bm. miejscowe Koło Związku
Oficerów Rezerwy obchodziło uroczystość 10-

lecia swego istnienia.

Uroczystość poprzedziło nabożeństwo w

kościele garnizonowym, po którem odbyło się
w Hotelu Centralnym uroczyste zebranie, za­
gajone w obecności 28 członków koła przez
prezesa kpt. Szymańskiego. W zebraniu w zięli
udział pp.: starosta Biały, komendant garnizo­
nu ppłk. Koc, delegat i sekretarz okręgu po­
morskiego i burmistrz m. Chełmna Zawacki.

Po uczczeniu zmarłych członków koła dal­
sze przewodnictwo objął starosta p. Biały. Na­
stępnie p. dr. Drążkowski zilustrował historję
założenia koła i jego 10-łetnią ofiarną i wytę-

żoną pracę dla dobra państwa, poczem s kłada­
no życzenia dalszej owocnej działalności.

Po obradach odbyła się wspólna fotografja,
a skromne śniadanie zakończyło tak piękny
i uroczysty dzień.

RACICE, pow. mogileński. Handlarze ży­
dowscy. Jak w innych, tak i w naszej wiosce

daje się zauważyć napływ żydowskich kupców
z otrębami. Mamy wiele rzetelnych firm chrze­
ścijańskich w Kruszwicy, nie trzeba nam więc
żydów.

Tczew.
Chował pieniądze na cmentarzu. Pewien o-

sobnik, mający 90 zł gotówki, a nie mając skar­
bonki, udał się na tut. cmentarz katolicki, gdzie
na jednym z grobów pod kamienną płytą scho­
w ał swój skarb. Jakież było jego przerażenie,
gdy następnego dnia przybył na cmentarz po
pieniądze i ich nie znalazł.

Osobliwy złodziej. Anna Rajmusowa ze Su-

chostrzyg zrobiła doniesienie na sąsiada, który
poobcinał pasącym się napastwisku koniom

ogony.
Sztafeta harcerska Katow'ice — Gdynia w

przejeździe przez Tczew. W ub. sobotę wyru­
szyła z Tczewa do Gniewu na 9 kajakach 3-cia
harcerska drużyna żeglarska, która w Gniewie
odebrała sztafetę w postaci 'bryły węgla pol­
skiego. Sztafecie towarzyszył na luksusowym
statku ,,Toruń" wojewoda K irtiklis aż do gra­
nicy państwa.

Osobliwy pożar. W domu nr. 18 przy ul.

Podmurnej wybuchł w piwnicach pożar. Przy­
była na miejsce ochotnicza straż pożarna ogień
w kilk u minutach zlokalizowała. Przyczyna po­
żaru była lekkomyślna zabawa rzucenia płoną­
cego papieru z okien II piętra domu W ilińskie­
go przez jednego z czeladników piekarskich.
Zapaliła się słoma zatykająca okno piwnicy.
Listonosz Tomaszewski, zamieszkały w tymże
domu na parterze, poniósł stratę na około 300

zł, gdyż oknem wyrzucał swoje mienie, które
zostało częściowo zniszczone.

Cyrkowiec rozerwał policjantowi kajdanki.
Znajdujący się na meczu K. S. ,,W isła" — dru­
żyna cyrku Staniewskich cyrkowiec uderzony
został przez pewnego kolejarza. W ynikła i te-

go bójka, w której interweniował policjant.
Chciał on cyrkowca wziąć w kajdanki, lecz
ten wydarł mu i porozrywał je. Tłum rzucił

się na podchmielonego cyrkowca i zaczął go
bić. Rozgrywająca wtedy mecz drużyna cyr­
kowa rzuciła się na tłum i uwolniła swego ko­
legę z opresji.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą” , ul. Cheł­

mińska 26, tel. 399 i ,,Pod Koroną” , ul. Wy­
bickiego 39, tel. 137.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Na rozkaz kobiety".
Gryf: ,,Tajemnica zamku Porlock" .

Orzeł: ,,Czterech uciekinierów".
Z Teatru Miejskiego. W środę 21. bm. wy­

stąpi w Grudziądzu gościnnie Teatr Miejski
z Bydgoszczy. Odegrana zostanie wielka rew­
ja p. t. ,,Hallo Ameryka" z udziałem Aleksan­
dra Suchcickiego artysty warszawskich teatrów

rewjowych.
Nowość, która zainteresuje nasze panie. Od

dawna słyszy się narzekania ze strony naszych
pań, że w Grudziądzu 'trudno nabyć porządny
żurnal mód. Idąc po linji życzeń naszych pań,
oddział Polskiej Agencji Telegraficznej w Gru­
dziądzu uruchomił specjalny dział sprzedaży,
wypożyczania i przeglądania na miejscu żurnali
mód. Uruchomienie podobnego działu jest w

Grudziądzu nowością, która spotka się nieza­
wodnie z wielkiem zainteresowaniem.

Na zlot III okręgu Sokoła połączony z 700-

leciem miasta Chełmna! Celem wybrania po­

szczególnych komisyj na zlot sokołów III okr,
zapowiedziany na 9 lipca w Chełmnie, odbyło
się w Chełmnie zebranie obywatelskie, które

zagaił prezes Wildenhein. Przewodniczącym
wybrano wiceprezesa okr. Szubrycha. Zainte­
resowanie było wielkie ze względu na jubileusz
miasta Chełmna. Członkowie Sokoła wykupią
karty zlotowe po 1 zł i pojadą do Chełmna pa­
rostatkiem. Wyjazd 9 lipca o godz. 6. Cena

przejazdu w obie strony 2 zł, a dla dzieci 1 zł.

Eliminacyjne zawody konne w Grudziądzu.
W dniach od 16 do 18 bm. odbywały się w

Grudziądzu eleminacyjne zawody konne bryga­
dy kawalerji Toruń o mistrzostwo armji, w któ­
rych brały udział ekipy w składzie 4 jeźdźców
oficerów. W ostatniej klasyfikacji pierwsze
miejsce zajęła ekipa 18 pułku ułanów. Zwycię­
stwo tej ekipy przy bardzo silnej konkurencji
należy uważać za duży sukces sportowy. Zwy­
cięska ekipa 18 pułku ułanów weźmie uć(ział
w zawodach o mistrzostwo armji w Baranowi­
czach.

Kradzieże. Podczas targu przy ul. Szkolnej
przychwycono na gorącym uczynku kradzieży
trzech harmonijek (organków) Franciszka Re-

kowskiego. — Z budki na korcie tenisowym
przy parku miejskim skradli niewyśledzeni
sprawcy 8 rakiet tenisowych wartości 300 zł
na szkodę gimnazjum żeńskiego.

W Grudziądzu bezrobotni

rekwirują wolne mieszkania.
Niedawno donosiliśmy, jak to bezrobotni

gwałtem ulokowali swoje rodziny w domu Du-
monta przy ul. Pańskiej. Dziś notujemy po­
dobny wypadek w domu przy ul. Wybickiego
nr 21, którego właścicielką jest Niemka Zelma
Loeffelbein. Zachęceni powodzeniem swoich

towarzyszy, wtargnęli wieczorem do tego do­
mu i umieścili w nim cztery rodziny. Powia­
domiona o zajściu policja usunęła miłych loka­
torów z bezprawnie zajętych mieszkań.

Grudziądz znajduje się w tem wyjąlkowem
położeniu, że głodu mieszkaniowego specjalnie
nie odczuwa. Znamiennym jest jednak fakt, że

tutejsi obywatele-Niemcy wolą, aby mieszkania
ich stały puste, chociażby kilka lat, a za czynsz
ustawowy lokatorów nawet dobrych płatników
nie przyjmą. Tak to się sprawa miała z loka­
lami wyżej wymienionemi, w których dawniej
mieścił się ,,Hotel Warszawski", które od lat 5

świecą pustkami.

Dui! limSIowijsmHity Nttitj
okresu świeckiego w Grucznie.

Świecie. Tegoroczny zlot Stow. Młodzieży
Polskiej okręgu świeckiego odbył się ub. nie­
dzieli w Grucznie, którego obywatelstwo nie
odmówiło swego poparcia. Cała wieś przybra­
ła odświętny wygląd.

Przy zbiórce zauważyliśmy Stow. Młodzieży
Polskiej z: Drzycimia, Jeżewa, Miedzna, Nowe­
go, Niewieścina, Osia (IOO druhów z własną or­
kiestrą), Przechowa, Polskiego Łąckiego, Przy-
sierska, Pruszcza, Rychławy, Świekatowa,
Świecia (z wiasną orkiestrą), Sierosławia, To-

pólna, Terespola, Górnej Grupy i Gruczna.
Stow. Młodzieży Żeńskiej przybyły z: Świecia,
Przechowa, Przysierska, Górnej Grupy i Grucz­
na. Najliczebniej wystąpiło Świecie. Z bratnich

organizacyj przybyli: Wojacy ze Świecia i miej­
scowi oraz miejscowa O chotnicza Straż Po­
żarna, Sokół, Kurkowe Bractwo Strzeleckie
i Zjednoczenie Zawodowe Polskie.

Raport zdał naczelnik okręgowy Karpowski

zę Świecia prezesowi okręgu ks. Zielińskiemu
ze Świecia. Po uroczystości kościelnej, zakoń­
czonej podniosłym kazaniem prezesa okręgu ks.

Zielińskiego, odbyła sie defilada.

Wspólny obiad — smaczna grochówka przy­
gotowana przez druha-wojaka Chudzmskiego —

zgromadził wszystkich w obszernej sali p. Zię-
taka, gdzie też odbyło się uroczyste zebranie.
Do stołu prezydialnego zasiedli: miejscowe du­
chowieństwo z ks. prob. Stojkiem na czele, inż.
Ludwiczak ze Świecia - delegat szkoły rolni­
czej, Gołębiewski z Małociechowa - członek

zarządu powiatowego P. T . R., miejscowy soł­
tys Łobocki, kier. szkoły Wytrążek, przedsta­
wiciel prasy Tomasik ze Świecia i sekretarz

okręgowy Kuberski ze Świecia. Wygłaszano
przemówienia i składano życzenia. Popołudnio­
wą część wypełniły zawody lekkoatletyczne
i inne imprezy.
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Jak ,,Prawda" łódzka usprawiedliwia ka rte le .

Uzurpatorzy kontroli
w lelicieio fpraECKmissIu.

Spryt lejb-orgańu łódzkiego przemy- |
słu, zatyłowanego z pewnę. pOmpą. i lek-
kiem samochwalstwem ,,Prawda" — po­
lega na tem, że wypowiedzi jej zawiera­
ją skrupulatną mieszanką Istotnej i rze­
czywistej prawdy faktów, z całkowicie

błędnem naświetleniem tychże zdarzeń,
nie licząc braków pewnych Sżcżegółów,
modulujących , w znacznym stopniu
wzajemne ustosunkowanie się zjawisk.
Rezultat tej polityki jest taki, że prze­
ciwko pewnym twierdzeniom ,,Prawdy"
en bloc nic się nie da powiedzieć. Trze-

baby bylo każde zdanie rozłożyć na czę­
ści składane, oddzielić tradycyjne ziar­
no od tradycyjnej plewy, i puścić czy­
ste ziarno na młyn zdrowego rozsądku;
z tej mąki prawdopodbnie mógłby być
chleb.

,,Prawda" w różny sposób broniła już
karteli. Ale po raz pierwszy ostatnio

użyła wyrażenia, że ,,pod wpływem in­
stynktu samozachowawczego produk­
cja przemysłowa zaczęła zrzeszać się w

kartelach".

Działanie instynktu samozachowcze-

go zaczyna się w chwili powstania nie-

'Świecie.
Jubileusz 85-lecia istnienia połączony z do-

rocznem strzelaniem królewskiem obchodziło
ub. niedzieli miejscowe Kurkowe Bractwo
Strzeleckie. Godność króla zdobył p. Czarne­
cki, pierwszym rycerzem został p. Rhone, dru­
gim p. Balcer, rycerzem kubkowym p. Komo­
rowski. Zdobywcami orderów są pp.: Jędrze­
jewski, Renkielski. Czarnecki, Balcer, Mącz-
kowski jun. i Stojałowski. Premie zdobyli pp.:
Czarnecki, Chełstowski, Jędrzejewski, Renkiel­
ski i Stojałowski; puhar wędrowny zdobył p.
Czarnecki.

Goście z Czechosłowacji) przedstawiciele
sfer rolniczych z wiceministrem rolnictwa Cze­
chosłowacji dr. Horakiem na czele, w towa­
rzystwie przedstawicieli władz polskich, bawili
ostatnio podczas objazdu po Pomorzu na tere­
nie powiatu świeckiego, gdzie zwiedzili wieś

osadniczą Piskarki, pochodzącą już z polskiej
kolonizacji, następnie elektrownie w Gródku
i Żurze. W Piskarkach powitano gości zagra­
nicznych bardzo uroczyście. Przed bramą po­
witalną w otoczeniu całej ludności osadniczej,
w itał przybyłych p. Sapleta, poczem jedna z

dziewczynek wygłosiła wierszy*: i wręczyła bu­
kiet kwiatów.

Wycieczka kół krajoznawczych młodzieży
szkolnej w liczbie około 500 osób młodzieży
szkolnej ze wszystkich stron Polski oraz kilk u­
nastu opiekunów, bawiła w Świeciu w ub. po­
niedziałek, dokąd przybyła Wisłą dwoma paro­
statkam i od Bydgoszczy. Po spożyciu obiadu
w lokalach Chełstowskiego i Popławskiego
zwiedzono zabytki Świecia, poczem specjalnym
pociągiem wyruszono w dalszą podróż po Po­
morzu, do Kościerzyny i Szwajcarji Kaszub­
skiej.

bezpieczeństwa. Z tego wynika, że dla

większości produkcji w pewnym mo­
mencie jakieś niebezpieczeństwo istot­
nie powstało. Otóż, według sensu zdań

,,Prawdy", niebezpieczeństwo tó wyszło
że stróńy drobnego przemysłu, który
kalkulacją 1swą ,,rujnował" przemysł
,,poważny".

Wiemy, że ,,powaga" przemysłu za­
czyna się dla rycerzy z pod sztandaru

,,Prawdy" dopiero tam, gdzie dyrektor
paczelny pobiera m inimum 50 tysięcy
złotych miesięcznie.

Dla tego też kalkulacja przemysłu
średniego, nieóbciążonego kosztami per-
snalnemi i procentami zagranicznych
kredytów, budzi w ,,prawdziwych powa­
gach" ataki wściekłości, na konkuren­
cję, i usprawiedliwić ma zwalczanie

,,naturalnego" biegu, w którym pierw­
szeństwo m a lepszy.

Kartel byłby wtedy lepszy, gdyby
zrzeszone fabryki, zwolnione od rujnu­
jącego zbijania cen, konkurencję roz­
poczęły od wyścigu jakości, szybkości
dostawy, ulg kredytwych, jednem sło­
wem od ruchliwości kupieckiej, co jest
jedynym ,,legalnym biletem wstępu na

rynek".
,,Niestety" — pisze ,,Prawda" — ,,pro­

ces ten (proces wydawania tych legal­
nych biletów przez kartele) natrafia o-

statnio na poważne przeszkody". My
musimy jednak powiedzieć ,,chwała Bo­
gu". Chwała Bogu, że uzurpatorzy kon­
troli przemysłowej dostali choć tak lek­
ko po palcach. Gdyby nie było w prze­
myśle choć tej odrobiny niezrzeszonych,

% to

issfo "

decydują^ odzie,
Czem jest piękność bez zdrowych,
pięknych zębów? Obowiązkiem ka-

jżdego człowieka jest zachować zdro­
wie zębów przez staranne utrzymy­

wanie ich w czystym stanie. Właś­
nie w tym celu stworzono pastę do

zębów. Colgate, która bez zarzutu

spełnia swe zadanie. Resztę trzeba

pozostawić le­
karzowi. den­

tyście, którego należy odwiedzać dwa

razy do roku.-

Dzięki, swej specjalnej właści­
wości czyszczenia pasta C olgate *

usuwa szkodliwe resztki pokarmów
z najbardziej ukrytych szczelin po-,
między zębami. Należy jeszcze dziś)
kupić tubę pasty do zębów Colga­
te, której miły aromat sprawia spe­
cjalną przyjemność.

w rócilibyśmy do okresu średniowiecz­
nych cechów, dławiących każdy swo­
bodniejszy odruch. ,T.K.

Potworny morderca
wyssali w nolicfi.

Policja' francuska poszukiwała od
kilku tygodni potwornego mordercę,
Włocha, Jana Baptystę Delbono, który
w maju był sprawcą strasznej tragedji
we wsi Savigny sur Orge. Delbono od­
dał wówczas szereg strzałów rewolwero­
wych do swojej kochanki, jej ojca,
swego 5-letniego synka i drugiego jede'­
nastoletniego chłopca. Ojciec i 5-letni

jego synek zmarli, natomiast kochanka
i 11-letni chłopak są w szpitalu.

Po dokonaniu zbrodni Delbono znikł
bez śladu. Potem policja otrzymała od

niego list, w którym zawiadamiał, że

popełnia samobójstwo. Okazało się to

kłamstwem, wymyślonem przez zbrod­
niarza dla zmylenia pościgu.

Onegdaj jeden z mieszkańców m iej­
scowości Athis Mons w pobliżu Paryża
zauważył nieznanego osobnika, który
wdarł się przez mur do samotnej willi.
Zawiadomił o tem natychmiast policję,

która weszła do w illi i spostrzegła tam

obcego człowieka, który skrył się do su-

teryn , poczem rozległy się dwa strzały.
W jednym z kurytarzy suteryn znalezio­
no poszukiwanego Delbona z raną w

głowie. Morderca chciał popełnić samo­
bójstwo, ale zranił się tylko ciężko. Gro­
zi mu utrata oka.

Zbrodniarza przewieziono w stanie

groźnym do szpitala, gdzie po zabiegach
lekarskich ziożył obszerne zeznanie. Po
dokonaniu morderstwa w Savigny sur

Orge włóczył się po lasach, żyjąc tylko
roślinami lub niekiedy kradzionemi

prowiantami. Do samotnej willi wdarł

się, aby zdobyć jakąś żywność. Delboro
miał zamiar jeszcze dostać się do szpi­
tala, w którym leży ciężko ranna jego
kochanka, zabić ją. a po dokonaniu te­
go aktu zemsty, popełnić samobójstwo
na grobie swego zabitego przez niego
syna.

Warszawska fabryka parowozów
zamyka swe podwoje.

Warszawa.(Teł. wł.) Fabryka ,,Budo­
wy Parowozów" w Warszawie zawiado­
miła swych robotników, iż z dniem 1-go
lipea fabryka zostaje zamknięta. Po­
nieważ zarząd fabryki nie może w obec­
nej chwili określić, jakie będą zamó­
wienia na lokomotywy, nie może też o-

kreślić w jakich rozmiarach będzie u-

ruchomiona fabryka — wszyscy robot­
nicy z dniem 30-go bm., z wyjątkiem
kotlarzy, otrzymali wypowiedzenie pra­
cy. W związku z tem zarządzeniem 730
robotników na ogólną liczbę 930 otrzy­
mało wypowiedzenie.

Świadczenia pracowników
na rzecz Funduszu Prag.
Warszawa. (Tel. wł.) Minister Opie­

ki Społecznej podpisał rozporządzenie
o pobieraniu przez kasy chorych opłat
od pracowników na rzecz funduszu pra­
cy. Opłaty te zostały zryczałtowane w

poszczególnych grupach płac do sumy
zarobkowej 150 zł,miesięcznie. Przy za­
robkach powyżej tej sumy kasy chorych
ściągają opłatę w stosunku l% od su­
m y zarobko-wej.

i%oporioźc pomogsiic.

Cicha sensacja Wąbrzeźna.
POD POWŁOKĄ BAJKI TRAGICZNA PRAW DA. - CZY PAN NIE JEST KREWNYM KU­
BALI? - SIC TRANS-ATLANTYK GLORIA MUNDI. - PRZECHADZKA PO DROGER-
JACH. - JAK WYGLĄDA KOSMETYKA MIASTA. - NACZELNIK WRUIC OBY BYL

PRZYJACIELEM PODATNIKÓW.

(Od własnego korespondenta

Dziwna, zaiste, jest kolej rzeczy ludzkich,
Jakież niewybadane są dekrety Boskich zarzą­
dzeń na tym naszym padolnym terenie docze­
snej wędrówki. Posłuchajmy krótkiej opowie­
ści, którą piszę nie bez pewnego wzruszenia.
Rzecz całą wyłożę prosto, a zacznę słowami

zwykłej bajki. Tylko proszę wierzyć, że pod
powłoką bajki kryje się tragiczna prawda.

Był sobie, a nawet jest jeszcze w Wąbrzeź­
nie pewien aptekarz, który na czas swego urlo­
pu szukał zastępcy za pośrednictwem ogłosze­
nia w prasie. Wpłynęło mnóstwo zgłoszeń.
Aptekarz wybrał jedno, bo tylko jednego po­
trzebował zastępcę. Tym zastępcą prowincjo­
nalnego aptekarza został p. Kubala.

Czy pan nie jest krewnym tego słynnego
majora Kubali? - pyta się aptekarz przybyłe­
go na we zwanie nowozaangażowanego pomoc­
nika,

- Tak, nawet bardzo bliskim, najbliższym
krewnym , jakiego sobie można tylko wyobrazić;
ja jestem tym byłym majorem w autentycznej
osobie.

Aptekarz zdębniał, w Wąbrzeźnie zakotło­
wało. W godzinie całe miasteczko już wiedzia-

,,Dziennika Bydgoskiego").

ło, że w aptece p. Piotrowskiego pigułki, (ko-
gutki, maść na odciski sprzedaje major Kubala,
słynny lotnik, którego naliwisjso pospólnie z

tragicznie zmarłym bohaterem przestworza ś.

p. Idzikowskim, nie tak dawno zelektryzowało
całą Polskę.

Kubala w prowincjonalnej aptece! A gdyby
nawet i w aptece jakiejś stolicy, to czyż można
sobie uzmysłowić ciężar tragedji, gatunek bó­
lu, jaki przeżywa i odczuwa ten człowiek, ze­
pchnięty biegiem nieprzyjaznych zdarzeń ży­
ciowych ze strefy chmur podniebnych na szary
bruk zapadłej mieściny? Jeden z asów, jeden
Y nielicznych tuzów polskiego lotnictwa, który
śmiałym, orlim wzrokiem mierzył Atlantyk,
człowiek, który przedsięwziął gigantyczny za­
m ysł sforsowania niezdobytego ongiś jeszcze
całkowicie oceanu, człowiek przed którego bo­
haterstwem w pamiętnym dniu światowego lotu
cała Polska stała na baczność w trwożnem o-

czekiwaniu, a cały świat ciekawie wyglądał re­
zultatu -wyczynów sportowych dwóch polskich
herosów, dziś jeden z nich śpi snem wiecznym,
a drugi z poharataną ręką kona duchowo w

atmosferze głuchej prowincji za ladą apteki.

Gdyby było miejsce w tym reportażu na do­
wcipną uwagę, powiedziałbym: ,,Sic trans-At-

Iantyk gloria mundi!", ale że piszę pełen ser­
decznego wzruszenia i współczucia dla wielkiej
tragedji, powstrzymam się od niewczesnych
żartów i poprzestanę na tym krótkim , smętnym
obrazku.

W pierwszej chwili chciałem z tym człowie­
kiem przeprowadzić krótką rozmowę, to co się
zowie wywiadem w języku.dziennikarskim, ale

poczucie taktu odwiodło mnie od tego zamiaru.
Bo i poco? Poco budzić przeszłość? Niech

śpi przytłoczona głazem zapomnienia. Piszę
tylko to, co sobie wąbrzeźniacy opowiadają.
Kubala włada ośmioma językami, przed wojną
światową był z zawodu farmaceutą i teraz w

sam raz zawód ten mu sią przydał. Jest w-

Wąbrzeźnie, ale jakby tu Kubali nie było.
Nigdzie się nie udziela, nie lubi mówić o lot­
nictwie, jest małomówny, cichy i samotny w

swej życiowej tragedji. A wielkie cierpienie
życiowe nie znosi dokoła siebie hałasu. Przeto

przejdźmy po cichu, na palcach do innego te­
matu.

Zostawmy zatem w spokoju aptekę, a zrób­
my wędrówkę po drogeriach. Wąbrzeźno dziw­
ne jest pod tym względem miasto, bo posiada
aż sześć drogeryj. Stanowczo za wiele. Stąd
powstaje konkurencja, czasem niezdrowa, nie­
kiedy śmieszna, bo gdy jedna drogerja nazwie

się ,,Stara Drogerja", to konkurencja wywiesi
napis ,,Najstarsza Drogerja", gdy jedna ogłosi
się ,,Tania Drogerja", to druga musi być zaraz

lepsza, gdyż publikuje: ,,Najtańsza drogerja" .

Ale drogerią w calem tego słowa znaczeniu

jest ,,Drogerja pod Łabędziem", bo jut ani rusz

od Łabędzia nie utworzy się przymiotnika w

stopniu najwyższym.
Mimo tylu drogeryj, jak się to mówi ,.na

miejscu", a więc obfitych źródeł zakupu mydła,
szczotek, nie można powiedzieć, by miasto mia­
ło wygląd czysty. Co się z tym Wąbrzeźnem
zrobiło? Takie niepojęte zaniedbanie w ko­
smetyce miejskiej. Czyż niema tu Towarzystwa
Upiększenia Miasta? Przecież ten park miejski
wprost prosi o to, aby go odwiedziła komisja
sanitarna. Albo przed starostwem piękny plac,
jakiż zaniedbany! Czyż nie tnożnaby tu coś
zrobić dla oka na piękno wrażliwego? Wą­
brzeźno ma wszelkie warunki po temu, aby ie

przyodziać w estetyczną szatę kwiecia, tra w­
ników, przecież tyle tu wdzięcznego terenu do

wyzyskania. Popatrzmy co może inicjatywa
i pomysł w sąsiedniej Brodnicy, gdzie z małe*

go skrawka terenowego w mieście zrobiono
cacko sztuki ogrodniczej. Dlaczego przykład
dobry, jak zły nie działa zaraźliwie? Bo zdaje
się, że Wąbrzeźno pod tym względem zaczyna

ulegać sugestji niechlujnych miasteczek pobli­
skiej Kongresówki. Wielka szkoda!

Nie sądzę, abym przez ujawnienie tej praw­
dy naraził, się Wąbrzeźnu, dla którego mam ty ­
le uczuć sympatji, wprost odwrotnie — spo­
dziewam się nawet uznania źa uczynioną uwa­
gę. Bo jeśli się tu nic nie poprawi, to nowy
naczelnik urzędu skarbowego p. W ruk napraw­
dę będzie wróg miasta. Ale że żarty mają miej­
sce, zatem życzę, aby p. nacźelnik Wruk był
przyjacielem obywatelstwa tutejszego, a oby­
watelstwo było wrogiem wszystkiego, co z

pięknego miasteczka czyni Grajdoiek łub za­
padłą Pipidówkę. Przecież tu stę osiedlają lu­
dzie nawet o europejskiej sławie!

Leon Sobociński-
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Początek 7.10 i 9,10
w niedzielę od 3,30
Ceny od 50 gr.

Dziś w czwartek premjera!
Najdowcipniejsza i najweselsza melodyjna ko-

raedja reżysorji świetnego Karola Lemana pro­
dukcji 1933/34. Rozśpiewany, roztańczony poe­
mat czaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu.

Akcja toczy się w Paryżu i Londynie, pod tyt*

W roli głównej (l1418

CDZIEW CZĄTKO) AnnyOndra
która czaruje najpysz-
niejszym humorem,
błyskotliwym dowci­
pem, popisując się jako
ekscentr. muzyczka!
Tempo! Humor!

Nastrojowe piosenki!

Nadprogram:

Tygodnik
F0XA.

Mtomha.
Bydgoszcz, dnia 22 czerwca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Paulina b.
Jutro: Urocz. N. Serca Pana Jezusa. Ze­

non.

Wschód słońca: godz. 3,33.
Zachód słońca: godz. 20,29.

Stan pogody
Rozpoczęło się lato pod dobremi auspi­

cjami. Upał dziś dochodzi' 30 stopni.

Defraudacje komornika sądowego Sikorskiego
Sprzeniewierzenia dodiodi^ de symy 25.000 zł. — Miesumiennjf komornil* działał

na szkodą przeszło stu wierzycieli i skarbu państwa.
(ak) Pisaliśmy swego czasu o aresztowa­

niu trzech komorników sądowych, którzy w

krótkich odstępach czasu kolejno doprowa­
dzeni zostali do aresztu wskutek ujawnio­
nych defrauda-cyj powierzonych im pienię­
dzy. Byli to komornicy sądowi: ^ Łuczak

i Kucharz z Bydgoszczy oraz Stanisław Si­
korski z Wyrzyska. Co do dwóch pierw­
szych, żmudne śledztwo prowadzone przez
bydgoskiego sędziego śledczego p. Gestyclia
jest jeszcze w toku ze względu na dość

skomplikowaną sprawę, zaś co do byłego
komornika Sikorskiego śledztwo zostało; już
ukończone. Prokurator przed kilku dniami
doręczył mu akt oskarżenia, tak że nieba­
wem wyznaczona zostanie rozprawa sądo­
wa.

Z dobrze poinformowanych źródeł pry­
watnych dowiadujemy się o byłym komor­
niku Sikorskim z Wyrzyska szereg cieka­
wych szczegółów z jego działalności na te­
renie wyrzyskim. Liczący czterazieścitrzy

Riadki połów w Wiśle pod Brdyujściem.

DYŻURY NOCNE APTEK
od19.VI. - 25.VI.

1) Apteka Centralna.
2) Apteka pod Lwem (Okolę).

::--------

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16, w niedziele ł święta od 11—14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dzisiaj w czwartek ,,HALLOI AMERY­
KA!", wieczór pełen humoru i barwy. Sze­
reg popisowych numerów gościa warszaw­
skiego Al. Suchctckiego.

Jutro ,,PANNA W KOSZARACH".

Zarazem dzielimy się m ilą wiadomością
o imprezie jaką artyści naszego teatru przy­
gotowują na niedzielę najbliższą w popular­
nym ogrodzie-kawiarni ,,Teatralce" . O ile
naturalnie pogoda dopisze. Przy pięknej
iluminacji rozbrzmiewać będą pieśni i pio­
senki, popisywać będzie si'ę balet itd., nie
hamując publiczności chętnej tańcu na

dancingu, czy też żądnej koncertu orkiestry
por. Grabowskiego, która w imprezie tej
bierze udział. Wstęp do ogrodu (na wszyst­
kie miejsca) oznaczono na 50 gr. początek
o godz. S-e.j. Czysty dochód przeznaczono na

kolonj'e wakacyjne do dyspozycji pana Pre­
zydenta Miasta.

— Przybył do naszego miasta na dwu­
tygodniowy pobyt wypoczynkowy, dyrektor
programów muzycznych radja Londyńskie­
go (B. B. C.) znany kompozytor angielski p.
Kenneth A. Wright wraz ze swą małżonką.
Państwa W right, od szeregu lat łączą sto­
sunki zażyłej przyjaźni z p'. Stanisławem
Niedzielskim i są podejmowani jako goście
w domu pp. Edmundostwa Niedzielskich. W

najbli'ższych dniach, znajdą czytelnicy nasi
w ,,Dzienniku Bydgoskim" zajmujący wy­
wiad o radju Brytyjskiem. przeprowadzony
z p. dyrektorem K. A . Wright.

— Ołtarz na uroczystość Bożego Ciała

przystroiły przy fabryce zapałek na

Gzyżkówku M atki Różańcowe.

(ak) Jak w numerze wczorajszym krótko
pisaliśmy złowiono niedaleko restauracji
Asbara w Wiśle pod Brdyujściem olbrzy­
miego jesiotra. Szczęśliwym rybakiem, któ­
remu udało się złowić tak piękny okaz na

odcinku wodnym dzierżawionym przez p.
Gog'olewskiego jest p. Franciszek Pawiak.
Pawlak mając w swej sieci olbrzymią rybę
przywołał kolegę swego p. Kaczmarka, z

którym razem wspólnemi siłami po pięcio­
minutowej walce wydobyli jesiotra.

Prawdziwy to wiel-ki los dla biednego
rybaka, gdyż ryba wagi 140 kila, długości
2^55 m. i średnicy 1,20 m. zawiera w sobie
około 15 kila ikra, z którego preparuje się
kawior. Zdarzało się, że wyłowiono na W i­

śle sandaezc wagi 18 funtów oraz łososie
dochodząc-do ii funtów, jednak wyłowienie
jesiotra tak olbrzymiej wagi to niezwykła
sensacja.

Ojczyzną jesiotrów jest Wołyń. W ostat­
nich jednak czasacli częściej spotykamy
jesiotry na Wiśle. Jesiotry mają ogromną
siłę i niejednokrotnie rozbiły już łódź ry­
backa. Łuska jest niezwykle ostra, a ostre

kły jesiotra są jadowite. Z łańcuchem przy
pysku i p'owrozem przy ogonie przyciągnię­
to olbrzymią rybę do brzegu. Szczęśliwy ry­
bak trzyma rybę w Wiśle, tak długo, dopó­
ki nie znajdzie odpowiedniego kupca, żą­
dając za jesiotra 700 złotych.

Przygotowania do obchodu ,,Wianków”
w Bydgoszczy.

Jak już zapowiedziano w roku bieżącym
wznowiony zostanie w Bydgoszczy po dwu­
letniej przerwie tradycyjny obchód ,,Wian­
ków " Nie odbędzie się on w ,,Noc Święto­
jańską", : lecz w środę dnia 28 czerwca br.
(wigilja św. Piotra i Pawła). Przełożono go
specjalnie, gdyż stanowić on będzie począ­
tek uroczystości obchodu ,,Święta Morza"
organizowanego staraniem Ligi Morskiej i

Kolonjalnej. Organizacji ,,Wianków" pod-

Jaką pogoda niesie namlalo?
Lipiec ma być piękniejszy od czerwca.

Kalendarzowe lato w dniu 21 czerwca

objęło znów swe tradycyjne rządy. W edług
zapisków meteorologicznych średnio przy­
pada w naszej strefie umiarkowanej na sto

czerwcowych miesięcy 56 mokrych i 44 su­
che. Z tego widać, że mokre, a więc i sto­
sunkowo chłodne, o przewadze klim atu

morskiego, są znacznie częstsze niż lądowo-
klimatyczne, su-che i wybitnie ciepłe i prze­
ważają ostatnie o przeszło 25%.

Dalsze zapiski meteorologiczne stwier­
dzają, że na 100 mokrych czerwców w 59

wypadkach następuje latem m okra aura,
sucha zaś w 41 wypadkach, natomiast na

sto suchych miesięcy czerwcowych przypa­
da aż 67 mokrych, a tylko 33 suche. Przy­
padałoby więc wyciągnąć odpowiedni wnio­
sek, że im wilgotniejszy czerwiec, tem w ięk­
sza pewność nadejścia la ta suchego i ciep-
lego.

Dotychczasowa stosunkowo wilgotna i

niezbyt ciepła aura czerwca tegorocznego
wróżyłaby nam w ięi lato raczej dojść su­
che i ciepłe, aniżeli wybitnie dżyste i chło­
dne.

W zarysach przewidywany przebieg po­
gody w okresie letnim 1933 przedstawia się
następująco:

Czerwiec (ostatnia dekada): wahania w

temperaturze i zachmurzeniu, skłonność do
deszczów i burz na początku i końcu tego
okresu.

Lipiec: Przeważnie pogodny i ciepły
wzgl. upalny miesiąc. Zaburzenia atmosfe­
ryczne, przynoszące przejściowe pogorszenie
się stanu pogody, nastąpią w pierwszym,
w końcu drugiego i na pograniczu trzeciego
i czwartego tygodnia.

Sierpień: Dość pogodny i ciepły miesiąc
z szeregiem upalnych dni. Napływ wilgot­
niejszych mas powietrza, powodujących
większe zachmurzenie, burze i deszcze z na-

stępnem oziębieniem zaznaczy się w pierw­
szym i trzecim tygodniu oraz w ostatnie
dnie miesiąca.

Wrzesień: Zmienny i dość pogodny, przy­
noszący pogorszenie się stanu pogody w

połowie pierwszego, częściowo w drugim
i i na pograniczu trzeciego i czwartego ty*
1 goduia.

jęło się Bydgoskie Towarzystwo W ioślar­
skie. W gronie kompetentnych Komisyj B.
T. W . wre gorą-czkowa praca od kilku dni
nad przygotowaniem imprezy. Aa licznych
posiedzeniach ustalono szczegółowy pro­
gram obchodu, który niebawem podany zo­
stanie do wieadomości.

(Przygotowano szereg nowych atrakcyj,
których dotychczas w Bydgoszczy jeszcze
nie było.

Impreza ta ściągnie niewątpliwie podo­
bnie jak w latach poprzednich tłumy pu­
bliczności, temwięcej, że organizatorzy li­
cząc się z obecnem trudnem położeniu usta­
lili ceny wstępu na 30 i 50 groszy.

lata Stanisław Sikorski w ciągu jednego ro­
ku zdołał sprzeniewierzyć ęgołem blisko
25 tysięcy złotych, powierzonych mu do

wiernych rąk. W

PRZESZŁO STU WYPADKACH

sprzeniewierzył pieniądze, bądź to, iż kwo­
ty z tytułu pretensji wierzycieli ściągnął
od dłużników, bądź też wpłacane przez Wie­
rzycieli zaliczki na przeprowadzenie egze-
kucyj Przy tej działalności urzędowej ścią­
gnięte względnie wpłacane pieniądze powę­
drowały do kieszeni Sikorskiego. Na jakie
cele zdefraudowane pieniądze zużyi do tej
pory jest zagadką.

Ż tej przyczyny liczne banki ii przedsię­
biorstwa oraz szereg osób prywatnych

PONIOSŁY PODWÓJNĄ STRATĘ.
Niesumienny komornik sądowy bowiem
nietylko, że nie wykonał otrzymanego zle­
cenia egzekucyjnego, mimo pobrania zalicz­
k i na przepro'wadzenie egzeku-cji, lecz na­
raził wierzycieli na utratę możności wyeg-
zekowania pretensyj od dłużników. Poszko­
dowani wierzyciele zmuszeni będą zwrócić

się do

SKARBU PAŃSTWA O ODSZKODOWANIE.

Sprytny komornik sądowy przez pewien
czas potrafił władze nadzorcze*sądu wpro­
wadzić w błąd i ukryć malwersacje przez
to. iż podobno w rejestrach służbowych za­
znaczył, że sprawy egzekucyjne zwrócone

zostały wierzycielom bez wykonania z po­
wodu nicwpłacenia przez nich zaliczek na

koszty, wzgl-ędnie cofnięcia zlecenia. Tak
długo jednak dzban wodę nosi, dopóki się
ucho nie urwie. Wobec licznych skarg ze

strony zainteresowanych o-sób przeprowa­
dzono dokładną rewizję, która ujawniła, że
W bardzo wielu wypadkach Sikorski

NIE ZAPISYWAŁ
DO AKT I KSIĄG OPŁAT

dokonanych przez dłużników do jego rąk'.
Początkowo zawieszono komornika w urzę­
dowaniu. Sikorski mimo tego zawieszenia
w urzędowani'u nadal przyjmował od wie­
rzycieli zaliczki na wykonanie egzeku-cyj,
których przecież już nie mógł przeprowa­
dzić. W pewnym wypadku nawet w drodze
egzekucji zajęty przez Sikorskiego rower

zabrał i zatrzymał dla siebie.
Przystąpiono więc do aresztowania Si­

korskiego, który od 1 marca br. znajduje
się w areszcie śledczym.

Dla dalszej charakterystyki Sikorskiego
warto przytoczyć, iż Sikorski

OJCIEC CZWORGA DZIECI

po u'tracie pierwszej żony, ponownie 'wszedł
w związki małżeńskie w czasie, gdy już był.
zawieszony w urzędowaniu -— wiedząc jaki
los go czeka. Narzeczonej jednak zataił
przykry ten fakt. Jak wielkie musiało być
rozczarowanie małżonki, gdy

KRÓTKO PO ŚLUBIE
NASTĄPIŁO ARESZTOWANIE

niesumiennego męża.
Rozprawa byłego kom ornika sądowego

Sikorskiego, która prawdopodobnie odbę­
dzie się w sierpniu budzi zrozumiale zain-
tresowanie.

Z oka sfi,,Święta Morza'*
w szystkie domy w Bydgoszczy winny być

udekorowane.

W dniach od 28 czerwca do 2 lipca od­
będzie się tegoroczne ;,Święto M orza" . W

tym dniu wszyscy Polacy na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej i we wszystkich zbio­
rowiskach polskich na kuli ziemskiej ma­
nifestują głośno i radośnie swoje przywią­
zanie do własnego morza i wolnego dostę­
pu do morza. Szczególnie donośny winien
w tym chórze być głos Pomorza i Bydgosz-
czy.

Apelujemy niniejszem no wszystkich o-

bywateli miasta Bydgoszczy i wszystkich
obywateli powiatu o udekorowanie symbo­
lami morskiemi (banderami, nalepkami,
zielenią, dywanami itd.) swych domów i
mieszkań. Nie powinno bez dekoracji być
ani jednego okna, ani jednego budynku.

W najbliższych dniach rozejdą się po
mieście wysłannicy Ligi Morskiej i Kolo
njalnej z materjałerri dla dekoracyj. iProsi-
my o zaopatrzenie się u nich w nalepki
bandery i inne emblematy Ligi Morskiej.

Komitet Święta Morza w Bydgoszczy.

Do Sokolstwa Okręgu V-go.
,,Dzień Sokoła" W niedzielę 25 czerwca!

Obywatele zasilcie nasz fundusz!

W niedzielę dnia 25-go czerwca za ze­
zwoleniem p. Wojewody poznańskiego na

terenie Okręgu V-go Sokola odbędzie się.
zbiórka uliczna pod nazwą ,,Dzień Sokoła".

Zarządom przesiano już dokładne in­
strukcje i wezwanie Przewodnictwa Okręgu
do organizacji zbiórek.

Jesteśmy przekonani, że wszystkie gnia­
zda w myśl iiiiStrukcyj, zbiórki przeprowa­
dzą możliwie najskuteczniej i najowocniej.
W ostatniej chwili apelujemy gorąco do
wszystkich Druhen i Druhów, by z wypró­
bowaną już ofiarnością poparli zamierze­
nia Sokoła w dniu zbiórki. Stwórzmy wiel­
ki fundusz na cele Sokolstwa!

W sobotę dnia 24 czerwca odbędzie się
na Stadjonie Miejskim obchód nocy świę­
tojańskiej. Prosimy gniazda bydgoskie o'

gremial'ne przybycie na Stadjon. Początek
popisów o godz. 8,30. W stęp 49 gr.

Czołem!
Przewodnictwo V-go Okręgu.

(- ) Malczewski, prezes.

— W ielki fajerwerk, jakiego Bydgoszcz dotąd
nie widziała, odbędzie się w najbliższą sobotę
24. bm. o godz. 20,30 na stadjonie miejskim.
Tańce narodowe, cygańskie, z wachlarzami,
karkołomne ćwiczenia, wyścigi kolarskie oraz

moc atrakcyj uzupełniają przy reflektorach
i sztucznych ogniach ciekawe widowisko. Ceny
bardzo niskie bo tylko 49 i 99 groszy, dla m ło­
dzieży i szeregowców 20 gr.
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ICino Słońce
al. Sw. Trójcy 31-33 wsali Patzera
Poci. o 7,9 w niedzielę o3,5,7,9,

Dziś premiera
w ielk. podwójnego
progr. cał. 20 akt.

Adiutant Cara
Wielki dramat miłosny adiutan­
ta Cara. Akcja tego filmu toczy
się częściowo w Paryżu oraz w

Rosji za panów, ostatn. Cara, na

tle przepychu cacskiej Rosji.

W roiaoh głównych n. program. Wspan. komedjaw10 akt. p.Ł

Carmen*BonlHnii! M w Z huśtawki

Wesoła opow. Os
miłości która cho­
dziró t. drog. Wr.

g. Harry Ltedke
Oswald Ossl i in.

Bilety okresowe nie są ważne
na przejazd linją kolei Francusko-Polskiej.

Dyrekcja P. K . P. Gdańsk wydala na­
stępujące telegraficzne zarządzenie, które­
go odpis podajemy do wiadomości wszyst-
kich naszych członków:

,,B ilety okręgowe nie są ważne na prze­
jazd kolei F. P. z wyjątkiem przejazdów
na wspólnych odcinkach po m yśli rozporzą­
dzenia ogłoszonego w Dz. ł . Z. nr. 26. Nie
kwestjonować jednak biletów tych wyda­
nych przed 12 bm, W wydawanych od 12
bm. biletach okręgowych 15-dńiowych do­
pisać ha 4 stronie wkładki: 23 Gdynia,— So­
monino—Kościerzyna-Bąk-Wierz-chucin--

Maksymiljanowo i 24 Inowrocław—Herby
Nowe. W okręgowych biletach miesięcznych
skreślać, o Ile wydrukowano w spisie lińij
DOKP Warszawa, linję Zduńska Wola—
Herby Nowe, a w DOKP Gdańsk, Gdynia—

Osowo — Somonino - Kościerzyna — Bąk —

Wierzchucin—Maksymiljanowo."
Tak brzmi dosłownie telegram Dyrekcji

P. K. P. Gdańsk.

Stowarzyszenie Przedstawicieli Handlowych
i Kupców Podróżujących Stow. zarej.

Wianki na Stadionie Miejskim
W najbliższą sobotę, to jest 24-go czerw­

ca odbędzie się z ramienia Sokolstwa byd­
goskiego poraź pierwszy ha Stadjonie Miej­
skim obchód nocy świętojańskiej.

Jak nas komitet informuje przygotowania
xtógó widowiska są na ukończeniu. Program
jest bardzo urozmaicony a więc, Sokolice

wystąpią z tań-cami jak również z ćwicze­
niami z wachlarzami, pokażą także tańce
cygańskie. Sokoli wystąpią z karkołomne­
mu ćwiczeniami na drążku. Będą tam wy­
ścigi kolarskie przy świetle elektrycznem.
Wspaniała orkiestra, huragan ogni bengal­
ski-ch i reflektory uzupełnią program.

Początek widowiska o godz. 8,30 wieczo­
rem.

Ceny wstępu względne, bo tylko 49 gr,
dla młodzieży j szeregowych 20, gr.

,'Sokół" żeński.
Ze-branie plenarne Żeńskiego Tow.

Ginm. Sokół odbędzie się jutro w pi%­
tek dnia 23 bm. o godz. 8 w sekretariacie.

Na pórz%dku obi'ad ważne sprawy.
Liczny udział członkiń bardzo pożąda­
ny.

Wozem przyjechał
3 po cudza własność.
(wk) P. Mateusz Halka, mistrz kra­

wiecki, zamieszkały przy ul. Kaszub­
skiej 14, znalazł się w nielada kłopocie.
Gdy po krótkiej nieobecności wrócił w

ubiegły wtorek do domu, zastał kłódki

swej szopy porozryw'ane, a znajdujące
się w niej maszyny rzeźnickie, wartości

3.500 zł wywiezione.
Rozpacz p. H . była tem w'iększa, że

maszyny były własnością jego brata,
rzeźnika z Więcborka, który nie mając
narazie odpowiedniej! ubikacji, prosił
brata o przechowanie maszyn.

Zaalarmowana policja wszczęła ener­
giczne dochodzenie, uwieńczone po­
myślnym rezultatem, gdyż maszyny
wkrótce odnalazła i zwróciła poszkodo­
wanemu.

Jak się okazało, spraw'ca jeszcze nie

ujęty, ale już rozpoznany, korzystając z

nieobecności gospodarza, po-djechał wo­
zem pod szopę, maszyny załadował na

wóz i wywiózł jak swoje, ukrywając je
następnie u 'pewnego znajomego ogrod­
nika, gdzie też zostały odnalezione przez
policję ku wielkiej radości poszkodowa­
nego.

Dalsze dochodzenia w to-ku.

Stan wody na Wiśle dnia 22 czerwca:

Zawichost 1.98, Warszawa 1.43, Płock

82, Toruń 87, Fordon 92, Chełmno 88,
Grudziądz 1.12, Korzeniewo 1.28, Piekło

59, Tczew 50, Einlage 2.08, Schiewen-

horst 2.34.

Pierwszy transport dzieci
na kolonie

przybył do Bydgoszczy.
Przyjęcie na dworcu bydgoskim i we Fordonie.

(ak) W ub. wtorek w południe o

godz. 11,25 pociągiem z Katowic przybył
dó Bydgoszczy pierwszy tegoroczny
transport dzieci polskich z Górnego
Ś'ląska na kolónje letnie w okolicę Byd­
goszczy. Pierwszy transport obejmował
114 chłopców. Orkiestra wojskowa 62 p.
p. przywitała marszem chłopców a pa­
nie z Czerwonego Krzyża przygotowały
w poczekalni dworca śniadanie dla mło­
dzieży. Na dworcu obecni byli prezy­
dent miasta Barciszewski oraz zastępca
starosty p. asesor Cichowlas. Członko­
wie komitetu wykonawczego przy Zw.

Obrony Kresów Zachodnich z przewod'­
niczącym p. insp. Klimeszem, paniami
dr. Szubertów'%, Zawitajową, Klimeszo-
w% i p. Ohlerem zaopiekowali się mło­
dzieżą.

Po dwugodzinnym pobycie w Bydgo­
szczy mło-dzież wyruszyła pociągiem do

Fordonu, gdzie ulokowano chłopców w

szkole powszechnej. Przewodniczący ko­
mitetu p. insp. Klimesz oraz burmistrz
miasta Fordonu, p, Wawrzyniak.przy­
w itali młodzież z Górnego Śląska w ser­
decznych słowach. Mł-odzieżą opiekuje
się w Fordonie p. nauczyciel Kwapi­
szewski. Po-byt na kolonji letniej we

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W piątek 23. bm. o godz. 19 odbędzie się

miesięczne zebranie Chrześcijańskiego Związku
Pracowników Miejskich w lokalu p. Błocha (na­
przeciw sądu okręgowego).

Ze względu na bardzo ważne sprawy będące
na porządku obrad, obecność wszystkich człon­
ków bezwzględnie konieczna.

Zarząd.

Fordonie potrwa jeden miesiąc. W po­
łowie lipca przyjeżdża do Bydgosżczy
drugi transport dzieci szkolnych z Nad-

reńjj na kolonje letnie.

Londyńska konferencja
w sowieckiej karykaturze.

Tak widzą S-owiety współpracę gospodar-czą
świata na konferencji londyńskiej. Kary­
katura ta ukazała się w ,,Prawdzie", ofi­
cjalnym organie partji komunistycznej Ro­
sji Sowieckiej pod tytułem : ,,Przygotowania

do światowej konferencji gospodarczej".

Policja musi rozwiązać zagadką
trupa z poderżnietem gardłem.

Śledztwo w sprawie skrytobójczego mordu
w Kowalewie — Dworze (pow. szubiński) pro­
wadzi policja ze zdwojoną energją. Jak wy­
kazały dochodzenia, morderstwa dokonano pra­
wdopodobnie 15. bm. na łące w pobliżu Noteci.

Napąstnicy (było ich przypuszczalnie dwóch
lub trzech) zadali swej ofierze sześć ciosów,
z których pchnięcie nożem w serce było śmier­
telne. Dopiero po dokonaniu morderstwa po­
derżnęli zbrodniarze zamordowanemu gardło,
na co wskazuje fakt, że twarz trupa jest zupeł­
nie normalna i nie jest ściągnięta żadnym gry­
masem trw ogi przedśmiertnej.

Napadnięty stawiał mordercom zacięty opór,
broniąc się do upadłego. Na miejscu, gdzie
stoczono śmiertelną walkę, jest ziemia mocno

stratowana. W pobliżu znalazła policja monetę
5-złotową.

Po dokonaniu morderstwa zawlekli zbrod­
niarze zamordowanego do Noteci. Na łące zna­
leziono w pobliżu miejsca zbrodni trzewiki gu­
mowe marki Pe*Pe-Ge, będące prawdopodob­
nie własnością zamordowanego. Trup leżał w

wodzie tylko w koszuli; ubrania nigdzie nie
znaleziono.

Dotychczas nie udało się policji ustalić toż­
samości ofiary mordu. Zamordowany ma około

28 lat, wysokość 165 cm., twarz owalną, czoło

wysokie, w łosy ciemno-blond, oczy niebieskie,
nos szeroki wklęsły. Przy trupie znaleziono

ponadto karteczkę z kilk u zdaniami w języku
francuskim.

WRAŻENIA MUZYCZNE

Popisy uczennic

prof. Suchoświatowej.
W ubiegłym tygodniu odbył się pierwszy

popis uczennic znanej i bardzo cenionej śpie­
waczki na terenie naszego miasta K. Sucho-

światowei.
Nie będę rozwodził się nad krytycznym po­

łożeniem, ani też nad małem bardzo zaintere­
sowaniem naszego społeczeństwa prawdziwą
sztuką na korzyść Jazz-bandu, ale pozwolę so­
bie skreślić kilka spostrzeżeń a raczej w tór­
nych wrażeń z barwnego kalejdoskopu głosów
młodych adeptek sztuki. Jako pierwsza wystą­
piła Górska, mająca m iły ,,timbrę" głosu je­
szcze słaby, ale przy wzmożonej pracy rókują-
cy nadzieję. Zkolei wystąpiły pp. Róśkówna
i Piechocka. M iły i barwny głos p. Piechoc­
kiej uwydatnił się specjalnie w arji z opery

,,Hugenoci'', a sympatyczne ,,passage's" z piano
na mezzofortę rozbrzmiewało wdziękiem sym­
patycznej debiutantki. Szczególne uznanie na­
leży się p. Elżbiecie Makowskiej, której wro­
dzony głos rokuje dużą przyszłość. Nieprze­
ciętna skala tonów i wibracja głosu przepro­
wadzenia koloratury a przedewszystkiem czy­
stość ,,tryleró w” to walory jej ekspresji natu­
ralnej. Szkoda, że p. Makowska śpiewała Ha­
banerę z ,,Carmen", bo głos jej nadaje się ra­
czej do pieśni lirycznych. Zakończyła popis p.
Glanczówna, która odśpiewała kilka pieśni Kar­
łowicza, Friemanńa, oraz Arję z op. ,,Faust" .

Szczere oklaski niestety bardzo mało zebranej
publiczności świadczyły wymownie o ^m patji,
którą cieszy się p. Suchoświatowa na terenie

Bydgoszczy. Długą jest droga, na ,,Parnass"
a dopiąć sżcżytu to nielada zadanie. Zatem

wznieśmy skrzydła i pracę na szczyty. ,,Sursum
Corda",

Jest to prawdopodobnie dyktando lub też

wypracowanie szkolne.

Śledztwo napotyka na znaczne trudności.

Przytrzymano już jednego osobnika, na którym
ciąży silne podejrzenie o wzięcie udziału w

zbrodni.

Ilustracja powyższa przedstawia zamordo­
wanego. Liczy lat około 30, wzrostu 1,65 m,
średnia budowa ciała, włosy ciemno-blond,
twarz owalna. Ktoby mógł udzielić bliższych
informacyj uprasza się o zgłoszenie w komen­
dzie powiatowej we Wyrzysku (telefon 67), po­
sterunku w Nakle (tek 103) lub w wydziale
śledczym w Bydgoszczy.
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KłjstaitiiiloiifOi
z kościoła garnizonowego.

(wk) Wczorajsza uro-czysta procesja Bo­
żego Ciała z kościoła garnizonowego, od­
była się przy pięknej pogodzie, z udziałem

wielotysięcznych rzesz katolickich. W zięły
też udział w procesji wszystkie bractwa ko­
ścielne, towarzystwa parafialne, organiza­
cje świeckie, oraz oddziały formacyj woj­
skowych miejscowego garnizonu.

Procesję celebrował ks. kanonik Pace-
wicż w asyście miejscowego duchowieństwa
ż ks. kanonikiem Schulzem na czele. Za
baldachimem postępowali przedstawiciele
władz wojskowych i cywilnych.

Procesja przeszła ulicami: Bernardyń­
ską, do pierwszego 'ołtarza, pobudowanego
przez 61 p. p. Wlkp. przy h' szpitalu garni­
zonowym na ulicy Jagiellońskiej. Nastę­
pnie uli-cą Konarskiego na plac Wolności,
gdzie znajdował się ołtarz drugi, pobudo­
wany przez 62 p. p. Wlkp. przy gimnazjum
klasycznem. Stąd, ulicą Gdańską do ołta­
rza trzeciego, nowo pobudowanego przez
szkolę lotników, przy kośćieló Klarysek.
Wreszcie placem Teatralnym i ul. Mostową
do ołtarza czwartego, również nowo pobu­
dowanego przez 16 p. ułanów, który to oł­
tarz mieścił się przy gimnazjum humant-
stycznem, na ulicy Grodzkiej. W końcu ulr-'
cą Grodzką i Bernardyńską procesja wróci­
ła do kościoła.

Ewanglje św. przy ołtarzach odśpiewali,
kolejno: ks. pułkownik Szyłkiewicz, ks. Śre*
dziński, ks. prof. Kukułka i ks. kanonik
Schulz.

Pienia liturgiczne wykonał chór ko­
ścioła św. Wincentego a Pa-ulo, pod kier. p,
Noskiewicza. Pobożnym śpiewom wiernych
akompaniowały orkiestry 16 p. ułanów i
62 p. p. Wlkp.

Ks. celebranta prowadzili pod baldachi­
mem przedstawici-ele władz wojskowych 1'

cywilnych oraz wetcran-powstaniec 1863 r.,

por. Titteńbrun.
Straż honorową pełniła każda formacja

przy swoim ołtarzu; kompanję honorową ze

sztandarem tworzyli żołnierze 62 p. p. Wlkp.
z oficerem na czele.

Po obu stronach ulic dwa szeregi żołnie­
rzy wzorowo pilnowali porządku.

Domy i okna przystrojone były pięknemi
dekoracjami, zielenią i lasem chorągwi o

barwach narodowych i papieskich.
Nad całością procesji czuwał ks. ppłk.

Wiszniewski.

Migrena.

Sekcja szachowa, dziś, w czwartek, 22
bm. zbiórka o godz. 19,45, ulica Poznańska
nr. 14. Komplet konieczny. Rozgrywka z

I\. Sz. ,,Brda".
Schadzka dziś od godz. 17-e.j.

Jutro, w piątek 23 bm. o godz. 18-ej ze­
branie zarządu, ul. Poznańska 14. Obecność

wszystkich obowiązkowo.

Niema chyba kobiety, na świecie, która -

by nie cierpiała od czasu do czasu na mi­
grenę. Nagle występujący i wzmagający
się następnie nieznośny ból zwykle jednej
tylko połowy głow'y, jest typowym objawem
tego cierpienia.

Pierwszemi warunkami koniecznemi dla
usunięcia bólu są, spokój i tabletki Aspir'-
ny. Czynne substancje Aspiriny dostają się
zapomocą krążenia krw i do miejsc, bolących
i powodują w nich zwolnienie skurczu. Na­
czyni'a krwionośne rozszerzają się skutkiem
czego następuje znów normalne ukrwienie,
a ból stopniowo znika. Jednocześnie zostaje
stępiona wrażliwość na ból odpowiednich
ośrodków mózgowych.

CiKlffelraicw ancsi

majtągitts.

Czas ukrócić wyzysk.

Dziwią się Pp. lokatorzy, dlaczego właści­
ciele domów żądają za pół albo za rok zgóry.

Dlatego, że ten w dzisiejszych czasach, nie­
szczęsny posiadać domów, chciałby przynaj­
mniej przez rok mieć spokój ze sąsiadami. Bo
bardzo często dzisiejsi lokatorowie po zapłace­
niu czynszu za 1 miesiąc, nie płacą dalej, a w ła­
ściciel przez 2 albo 3 lata musi opłacać adwo­
katów, opłaty sądowe i komorników, by tego
przez ten czas nic nie płacącego lokatora w y­
eksmitować..

Znam domy, w których lokatorowie po 2 lata
nic nie płacą; sprawa w sądzie, a właściciel
musi za nich wodę, oświetlanie schodów, w y­
wóz śmieci, kominiarza, podatki, remont do­
mów i t. p. różne daniny uiszczać.

Skąd to pokryć, gdy właściciel mą kilku
takich lokatorów.

Co do dzieci.
Niech lokatorzy wpajają w swoje dzieci, by

uszanowały i nie niszczyły cudzą pracę. Znam

domy, gdzie dzieci lokatorów niszczą dachy,
rynny, ogrodzenia, tynki murów, malowidła

ścian, to wszystko kosztuje, a skąd na to wziąć
gdy rodzice tych dzieci komornego nie płacą
i jeszcze za nich trza opłacać.

W obecnych czasach 3 pokoje i kuchnia z

kanalizacją, gazem, elektryką, kosztują najwy-.
żej do 70 zł; niema mowy o wysokich remon­
tach,, odstępnych itp. a właściciel jest szczęśli­
wy, gdv lokator mu komorne płaci i takiemu
sam bez przedstawień, komorne obniża.

Znam właściciela realności w Bydgoszczy,
który raa dużv dom, ma 6 lokatorów, nic nie

plącą, sam jest bezrobotny, niema skąd procesów
prowadzić i głodem przymiera. Kto jest przed­
miotem haniebnego wyzysku?

Siały abonent.
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Dziś uroczysta premjera
dwóch przebojowych dźwiękow­
ców sezonu 1933/34. Arcydzieła
które każdy zobaczyć musi p.Ł Więzień z Kaienny

Niesamowite sceny z życia pod­
ziemnego świata, jak żyją, ko­
chają i umierają apasze paryscy.
Ucieczka skazańca, by wyrat.
swą córkę z sideł przestępców.

Jednocześnie pikan­
tny romans o śmia-

lej nieskrępowanej
erotyce pod tytułem

E-WA
Wesoła noc w

Londynie! Ta­
jemnicza uko­
chana ! Tempo!
Akcja! Emocja!

Na asfalcie.

Rodowici Bydgoszczanie pamiętają czasy, kiedy ulice naszego miasta posiadały
wszystkie jeszcze fatalny bruk, t. zw . kocie łby. Dziś wygląda sprawa o wiele lepiej -

niektóre jezdnie mają nawet asfalt, który wymaga jednak starannej pielęgnacji. Fo­
tografia nasza wyobraża dwóch robotników zajętych właśnie naprawą nawierzchni

asfaltowej - jest to praca uciążliwa, gdyż odbywa się w gryzącym dymie gorącej
masy asfaltowej.

Na asfalcie.Napad na szkołę polską
w Ciechocinie.

Niemcy wybili 12 szyb.

Chojnice. Ostatniej nocy kilku wy­
rostków niemieckich w poborowym
wieku napadło na szkołę polską, w Cie­
chocinie, powiatu chojnickiego i kamie­
niami wytłukli w mieszkaniu nauczy­
ciela Ekerta 12 szyb. Nauczyciel kilku z

nich rozpoznał. Są to młodzieńcy, którzy
wracali z poboru w Chojnicach, przy-
czem się upili a następnie obrzucili

szkołę kamieniami. Policja wdrożyła e-

nergiczne dochodzenia. Mieszkańcy Cie­
chocina są w przeważającej liczbie
Niemcami.

Pożar tartaku w Borach
Tucholskich.

Tuchola. W Cekcynie pod Tucholą
wybuchł pożar w tartaku Jakóba Jaśta-

ka, znanego przemysłowca drzewnego.
Płomienie obróciły cały zakład przemy­
słowy w perzynę; szkody obliczają na

około 50.000 złotych, gdy tymczasem u-

bezpieezenie wynosi tylko 30.000 zł. Do­
tychczasowe śledztwo nie zdołało nara-

zie ustalić przyczyny pożaru. - Tak oto

znowu legł w gruzach jeden poważny
warsztat pracy, dający licznym rodzi­
nom zatrudnienie i byt.

Biedny pakt czterech!

Nad paktem czterech mocarstw znęcają się
teraz wszyscy: nieprzychylni temu pomy­
słowi polit-ycy, dziennikarze, satyrycy i ka­
rykaturzyści. Bardzo udatną na ten temat

karykaturę przysłał nam nasz ilustrator,
kryjący się pod pseudonimem Paź. Ponie­
waż autorem tego projektu jest Mussolini,
więc Paź ujął tę rzecz tak, że Mussolini na­
bił Francję, Anglję i Niemcy do buta

___ (Włochy mają kształt buta).

Turystyka masowa zagranicę
polegać będzie na wzajemności.

Ostatnio nasze władze kolejowe wraz z Pol­
skim Związkiem Turystycznym w Krakowie we­
szły na drogę nowej polityki wycieczkowej,
która rokuje świetne perspektywy. Chodzi tu
o zagraniczne wycieczki kompensacyjne, tj, o-

parte na zasadzie wzajemności. Pierwszy układ
zawarto z Austrją, z której już przybyło 1650

turystów, a pociąg popularny z całym tysiącem
osób przybył w niedzielę U bm. do Krakowa.
Podobne układy zawarte zostaną z Czechosło­
wacją, Rumunją, Węgrami i Jugosławją.

Będziemy więc i my nareszcie mogli wy­
chylić głowę poza nasz chiński mar graniczny.

Przechodzimy z ery dawnej turystyki indy­
widualnej klas posiadających do turystki maso­
wej. Jest to niewątpliwie wielki krok naprzód
na linji rozwoju demokratycznego. Dzięki kom-

MISTRZOSTWA POLSKI
W GÓRSKIM WYŚCIGU KAJAKARZY.

W dniu 25. bm. odbędzie się na Dunajcu
wyścig górski długodystansowy kajakarzy o mi­
strzostwo Polski, Bieg odbędzie się na trasie:
od mostu w Nowym Sączu do mostu w Mel-

sztynie. Zwycięzca otrzyma puhar ,,Pstrąg" .

GDAŃSCY ROBOTNICY-SPORTOWCY
W POLSKIEJ CENTRALI.

Niemieccy sportowcy-robotnicy w Gdańsku

wystąpili z centrali berlińskiej i zgłosili swój
akces do Arbeiter Turn- und Sportbund w

Polsce. 1 a ostatnia organizacja jest członkiem

Związku Robotniczych Związków Sportowych,

pensacji wycieczki te nie będą połączone ze

stratą waluty, bo inni nam to wniosą, co my­
śmy wynieśli...

Organizatorom i inicjatorom tych imprez w y­
rażamy gorące uznanie.

Dziś w czwartek wieczorem przybę­
dzie do Poznania wycieczka lekarzy za­
granicznych z ramienia sekcji higjeny
Ligi Narodów dla zapoznania się z or­
ganizacją państwowej j komunalnej
służby zdrowia w Polsce. W piątek go-

WYŚCIGI KOLARSKIE DOKOŁA POLSKI.

Tegoroczny wyścig kolarski ,,dokola Polski”

odbędzie się w dniach 3— 15 sierpnia w 13 eta­
pach n-a trasie 2150 kim.

Program biegu przedstawia się następująco:
13 sierpnia — Warszawa— Kielce 180 kim., 4

_

Kielce—Kraków 183 kim., 5 — Kraków-Czę­
stochowa 160 kim ., 6 — Częstochowa—Kalisz
1S3 kim., 7 — Kalisz—Toruń 189 kim., 8 — od­
poczynek w Toruniu, 9 - Toruń - Ostrołęka
254 kim, 10 — Ostrołęka—Grodno 200 kim.,
11 — Grodno—Wilno 169 kim., 12 — odpoczy­
nek w Wilnie, 13 — Wilno—Wołkowsk 270

kim., 14 — Wołkowysk-Brześć 240 kim. Meta

biegu — na Dynasach.

i- Nad morze! Na dzień ,,Święta Morza"

wszyscy na 'Polski Bałtyk do Gdyni za zł

8,40. Przejazd w obie strony wraz ze wstę­
pem na imprezy w Gdyni!

Każdy uczestnik otrzyma bogato ilustro­
wany przewodnik po Gdyni. Bilety do na­
bycia w Orbisie w Be-De-Te, ul. Gdańska. —-

Inowrocław cena biletu zł 10,50 w księgar­
ni Knasta, ul. Król. Jadwigi.

Toruń cena biletu zł 10,60 w biurze in-

formacyjnem Pol. Tow. Krajoznawczego w

Ratuszu.

Dla uczestników poza Bydgoszczą 70%
zniżki na dojazd do i z Bydgoszczy, po o-

kazaniu biletu Orbisa na stacji wyjazdowej
do miejsca zbornego tj. Bydgoszczy.

Bilety można nabywać tylko do dnia 26
czerwca.

Odjazd pociągu z Bydgoszczy w nocy. z

28 na 29 o godz. 0,30, wyjazd z Gdyni dnia
29 o goclz. 23,30.

Towarzystwa i instytucje zgłaszające po­
nad 60 uczestników otrzymują wagon do

dyspozycji.

8951

— Kolo Przyjaciół ,,Ósemki" (druż. harc.
im. Wł . Jagiełły) w dn. 19 czerwca odbyło
walne zebranie, które zagaił podharcmistrz
Jakubowski. Do zarządu wybrano jedno­
głośnie p. Kowalewskiego (prezesem), p.
Kłossówną (sekretarką) ,i p. Kłossa (skarb­
nikiem). Referentem phm. Jakubowskiego
o akcji letniej drużyny zakończono zebra­
nie.

ście zwiedzą dzieciniec, stadion, łazien­
ki rzeczne, m iejski ośrodek zdrowia

przy ul. Słowackiego i ogródki działko­
we o godz. 11 wyjazd do Kiebrza celem
zwiedzenia tamtejszej kolonji leczniczej
dia dzieci, zwiedzanie szkoły pielęgnia­
rek społecznych, zwiedzanie ratusza i

obiad.
W dniu 24 hm. wyjazd do powiatu go­

styńskiego, celem zwiedzenia gospo­
darstw rolnych we wsiach Daleszyn i

Brzezie oraz m ajątków ziemskich Szele­
jewo i Pudliszki. Po powrocie obiad o

20 w Bazarze, wydany przez miejscowe
organizacje lekarskie.

Dnia 25 bm. wyja'zd do Gniezna, i zwie­
dzenie tam katedry oraz szpitala psy­
chiatrycznego w Dziekance. O godz 13,04
odjazd z Gniezna do Gdyni.

W skład wycieczki wchodzą: dT. Paul
Martin (Francja), Iwan G. Balkanskij
(Bułgarja), dr. Holgart Scbmedes (Da-
nj-a), dr. ..T Paterson (Anglja) z żoną, dr.
J. Tomcsik (Węgry), prof. Hussamettm

(Turcja), dr. Apostesco (Ruimmja) z żo­
ną, dr. F. R. Seimour (Anglja), dr. Iwan
Stodoła (Czechosłowacja), dr. Clavero

(Hiszpanja), dr. N . Filippo Neri (Wło­
chy), dr. Prada. (Hiszpąnja), dr. Andueza

(Hiszipanja), dr. Ferragud Hiszpanja'),
dr. Payot (Szwajcarja), dr. Boudreau

(Francja).

Dziwne praktyki profesora
uniwersyteckiego.

Warszawa, 22. 6. (tel. wł.) Znany li­
czony i profesor prawa, na uniwersyte­
cie warszawskim prof. Cybichowski
przedsiębrał niezwykłe zabiegi przedeg­
zaminacyjne, które stawiają go w nie-

korzystriem świetle. Oto, będąc człowie­
kiem zamożnym, skombinował t. zw .

colloąuia dla studentów prawa, pobiera­
jąc po 10 zł od każdego studenta mimo,
że regulamin wydziału prawnego uni­
wersytetu nie przewiduje czegoś podob­
nego. Prof. Cybichowski wystawiał
swym słuchaczom specjalne zaświad­
czenia, które należało okazać przy egza­
minach. Grono profesorskie zaprotesto­
wało przeciwko podobnym praktykom
profesora. Zauważyć należy, iż prof. Cy­
bichowski wiele pieniędzy pobierał,
gdyż miał około C00 studentów, zdają­
cych po dwa przedmioty (przedmiot po
10 zł) i uzyskiwał z tego tytułu 14.000 zł.

Sprawa ta przeszła na łam y prasy i wv-

wolała bardzo przykre komentarze.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO, Dziś nieodwołalnie po raz ostatni

emocjonujący dramat z udziałem I-il Dagover
i Iwana Petrowicza p. t . ,,Kobieta, która cię
nigdy nie zapomni", oraz przepiękny melodra­
mat p. t . ,,Gdy miłość się zbudzi". Bebe Daniels
w roli głównej.

BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu wielki film

sensacyjny w dwóch serjach razem: ,,Bohater
puszczy" i ,,Djabelski wąwóz". Dla młodzieży
dozwolone. Początek o godz. 5.

KRISTAL. Dziś premjera melodyjnej ko­
medii realizacji znakomitego reżysera czeskiego
Karola Lamaca p. t. ,, Baby" (Dziewczątko). Jest
to twór pełen muzyki, piosenek, humoru, flirtu

i roztańczonych scen. W wirze tych uciech
i zabawy widzimy nieporównaną po Hareyce
najwięcej łubianą artystkę Anny Ondry. Któżby
jej więc nie chciał widzieć w nowym, pomy­
słowo skonstruowanym dźwiękowcu. Nadpro­
gram tygodnik.

MARYSIEŃKA. Dziś dwie wielkie premjery
przebojo wych filmów bieżącego... sezonu p. t ./

,,W ięzień Kajenny" . Niesamowite sceny z życia
podziemnego świata apaszów paryskich, tragedja
więźnia skazanego na dożywotnie więzienie
oraz przygody młodej Paryżanki z Maclaglenem
w roli głównej. Jednocześnie zajmujący ro ­
mans młodzieńca który zakochał się w wosko­
wym manekinie p. t. ,,Ewa” . Wesołe noce w

Londynie, doskonałość gry i pomysłów, tempo
akcji.

REWJA (ul. Marcinkowskiego). Dziś na sce­
nie rewja p. t. ,,Szukasz szczęścia — wstąp
do re wji" a udziałem nowych artystów z Ja--.

neckim i Olesławskim na czele. Na ekranie

Harry Lloyd w wesołym filmie p. t. ,,Harold
się żeni" oraz ,,Człowiek bez rąk" . Pocz. o 6,15.

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś premjera ol­
brzymiego podwójnego programu p. t. ,,Adiu­
tant cara , dramat miłosny adjutanta cara.

Akcja toczy się częściowo w Paryżu, oraz w

Rosji na tle bizytańskieg'o przepychu carskiej
Rosji. W rolach głównych Iwan Mozżuchin,
Carmen Boni oraz wspaniała komedja p. t .

,,Dziewczę z huśtawki", wesoła opowieść o mi­
łości. W roli głównej Harry Liedtke, Ossi
Oswalda i inni.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 23 CZERWCA.
WARSZAWA - RASZYN. 7,00: Sygnał czasu

i pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze" . 7,05:
Gimnastyka. 7,15: Dziennik poranny i wia­
domości sportowe. 7,25: Chwilka gospodar­
stwa domowego. 12,05—15,50: P łyty gramo­
fonowe i komunikaty. 16,00: Muzyka z Cie­
chocinka. 16,55: Dokąd jechać i jak się
urządzić — pogadanka. 17,15: Koncert soli­
s'tów: E. Narożny (śpiew), T . Michałowicz

(wioloncz.) . 18,15: , ,0 masażu i masażystach
niewidomych" — niewidomy p. Jan Wilkow-
ski. 18,35: Muzyka lekka w wyk. Z. i T.

Górzyńskich. 19,40: Na widnokręgu. 20,00:
Pogadanka muzyczna p. t . ,, W 25-tą rocznicę
śmierci Rimskij-Korsakowej” . 20,15; Kon­
cert symfoniczny pod dyr. A . Dołżyckiego,
M, Wiłkomirska (fort.). W przerwie koncer­
tu dziennik wieczorny i ,,Week-end" . 22,15:
Muzyka taneczna. 22,25: Wiadomości spor­
towe. 22,40: Muzyka taneczna.

WAjIóWNA USTALA NOWY REKORD
ŚWIATOWY.

Na zlocie Sokołó'w Dzielnicy M ałopolskiej
Jadwiga Wajsówna ustaliła nowy rekord

świat'owy, bijąc poprzedni przez siebie usta­
lony, o więcej niż. nieb'. W ynik brzmi43,40in.

prjyieżdża w gościną do Poznania i Gniezna.
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Hiemcy uciekli z Genewy.
Chcieli uniknąć unieważnienia mandatów.

Genewa, 22. 6. (AT) Delegat rz%du nie­
mieckiego na konferencję pracy Engel
przed opuszczeniem Genewy zawiado­

m ił przewodniczącego konferencji, że

jego rząd wycofał mandaty wszystkich
delegatów niemieckich na konferencję.
Pismo Engla ujawnia w sposób defini­
tywny prawdziwe przyczyny wycofania
się Niemców, motywując rzekomo obra­
żeniem delegacji niemieckiej przez gru­
pę robotniczą. Delegacja niemiecka o-

bawiała się, iż komisja unieważni man­
daty niemieckiego delegata robotnicze­
go Leya, gdyż za tern unieważnieniem

glosowałaby cała grupa robotnicza oraz

oburzeni na Leya delegaci Południowej
Am eryki. Delegacja niemiecka chciała

uniknąć tej porażki.
Ponieważ wczoraj komisja wniosków

uznała, że zgłoszenie opuszczenia konfe­
rencji przez Niemców nie jest powodem
do przerywania procedury weryfikacyj­
nej, delegacja niemiecka formalnie wy­
cofała mandaty wszystkich swoich dele­
gatów przez żądanie do grupy robotni­
czej unieważnienia mandatu Leya stało

się bezprzedmiotowe.

Delegacja niemiecka

wyjedzie z Londynu.
Paryż, 22. 6. (PAT) Havas donosi z

Berlina, że w tamtejszych kołach poli­
tycznych kursują wiadomości, jakoby
Niemcy mieli zamiar skorzystać z oka-

zji i usunąć się całkowicie z konferencji

londyńskiej, ci członkowie delegacji nie.

mieckiej, którzy opuścili Londyn i znaj­
dują się obecnie w Niemczech więcej na

konfemcję nie powrócą.

katastrofa w tunelu.
Zofja, 22. 6. (PAT) Wczoraj rano po­

ciąg, wiozący robotników z Rademira
do Dnpnicy najechał w tunelu na wa-

gonetkę. Skutkiem zderzenia 5 robotni­
ków zostało zabitych, a 13 odniosło rany.

,,Czerwony sztandar'*

podczas pogrzebu
RADNEGO PAWŁOWSKIEGO.

(ak) Wczoraj w południe odbył się z ka­
plicy cmentarza parafji Serca Jezusowego
pogrzeb zmarłego radnego m iasta Wacława
Pawłowskiego. Podczas pogrzebu doszło do
przykrego incydentu spowodowanego przez
grupę socjalistów, którzy z rozwiniętym
czerwonym sztandarem przybyli na cmen­
tarz. Ksiądz, pokropiwszy zwłoki w kapli­
cy, odszedł, gdyż warunek postawiony przez
Kościół, iż na pogrzebie nie będzie czerwo­
nego sztandaru nie został dotrzymany. Od­
prowadzenie zwłok do grobu odbyło się za­
tem bez udziału księdza.

Jedna z socjalistek. jakaś urzędniczka,
zaintonowała przy grobie hymn ,,Krew na­
szą piją podłe kąty..."

Obecni na pogrzebie radni miasta z in­
nych ugrupowań oraz przedstawiciele ma­
gistratu opuścili cmentarz przed zakończe­
niem tych socjalistycznych ,,ceremonii".

X żgda toigflgąisftp.
Dnia 22 czerwca 1933 r.:

Godz. 15,00: Cech szewski — pogrzeb ś. p.
Baczewskiego z kaplicy cmentarza parafji
Najśw. Serca Pana Jezusa.

Godz. 17,00: Koło śpiewu piekarzy polskich —

lekcja śpiewu ,,Pod Lwem "

.

Godz. 17,45: Sokół III — Zbiórka wszystkich
druchen i druhów jak i młodzieży przy ul.

Ugory przed kościołem celem wzięcia udzia­
łu w procesji.

Godz. 18,00: B. K . S. ,,Polonja" oddz. p iłk i noż­
nej — obowiązkowy trening wszystkich
czynnych piłkarzy pod kierownictwem p.
Przybysza u Patzera, ul. Św. Trójcy.

Godz. 19,00: Tow, hodowców królików, kóz
i drobiu oraz ogródków działkowych sekcja
hodowlana - zebranie w sali ,,Pod Lwem" .

Goście mile widziani.
— K. S. ,,Astorja" sekcja bokserska — trening

bokserski w sali Patzera. W niedzielę mecz

z B KS. Polonfa.
Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Halka" — wszyst­

kie chóru, biorące udział w uroczystości
jubileuszowej uprasza się o przybycie na

wspólną próbę w Resursie Kupieckiej. Druga
próba dnia 24. bm.

— Tow, Miłośników Sceny ,,Krakowianka" —

schadzka w Strzelnicy.
— Sokół I. - zebranie plenarne w hotelu Len-

gning.
Dnia 23 czerwca 1933 r.:

Godz. 8,06 Bydg. Tow. Ogrodnicze — wyjazd
na zjazd ogrodniczy do Torunia.

Godz. 15.00: Tow . Katol. Rob. Polskich parafji
św. Trójcy — pogrzeb śp. Stanisławy Kujawy
z domu żałoby ul. Lubelska 17.

— Żywy Różaniec M atek parafji św. Trójcy —

Pogrzeb członkini śp. Stanisławy Kujawowej,
zelatorki 49 róży z domu żałoby, Lubelska 17.

Godz. 20,00: Klub mandolin. , ,Lutnia" — m ie­
sięczne zebranie w Domu Czeladzi. Zebranie

zarządu pó ł godziny wcześniej. Po zebraniu

lekcja.

WINCENTY SZPR?GA, MGR. PRAW .

Sądownictwo polubowne
według nowego Kodeksu Postępowania Cywilnego.

XIV.

Art. 511. I

S 1. Skargę o uchylenie wyroku sądu polu­
bownego wnieść należy do sądu pań­
stwowego w ciągu miesiąca od dorę­
czenia wyroku.

g 2, W razie oparcia skargi na przyczynach,
które stanowią podstawę skargi o wzno­
wienie postępowania, termin liczy się
według przepisów o wznowieniu.

Ustawa ustanawia więc termin prekluzyjny,
w którym zaczepienie wyroku polubownego
winno nastąpić. Według prawa niemieckiego
przyczyny uzasadniające uchylerfie wyroku po­
lubownego należało podnieść w postępowaniu
o uzyskanie wyroku wykonawczego, a wyjątko­
wo po wydaniu klauzuli wykonalności możliwą
była skarga dla przyczyn wznowienia tylko
wtedy, gdy strona bez swojej winy w poprzed­
niemu postępowaniu nie mogła ich podnieść.

Art. 512.

Postępowanie ze skargi o uchylenie
wyroku sądu polubownego odbywa się
według przepisów o postępowaniu
z pozwu.

Nie od rzeczy będzie niektóre przepisy
o postępowaniu z pozwu, zawarte w kodeksie

postępowania cywilnego, niżej przytoczyć,
a mianowicie:

Art, 210.

g 1. Pozew powinien czynić zadość

warunkom pisma procesowego, a nadto
zawierać:

1. dokładnie określone żądanie, a w

sprawach o roszczenia majątkowe także
oznaczenie wartości przedmiotu sporu;

2. przytoczenie okoliczności faktycz­
nych, uzasadniających żądanie, a w m ia­
rę potrzeby uzasadniających również
właściwość sądu.

8 2. Ponadto pozew może zawierać
wnioski o zabezpieczenie powództwa,
o nadanie wyrokowi rygoru natychmia­
stowej wykonalności, o przeprowadze­
nie rozprawy w nieobecności powoda,
o wydanie wyroku zaocznego i o roz­
poznanie sprawy przez wydział han­
dlowy.

Art 214.

Z chwilą doręczenia pozwu, powstają
następujące s k u tk i procesowe:

1. powód nie może wytoczyć w toku

sprawy powództwa przeciwko porwa­
nemu o to samo roszczenie w tym sa­
mym lub innym sądzie,

2. pozwany może wytoczyć powódz­
two wzajemne przeciwko powodowi
w odpowiedzi na pozew, a jeżeli odpo­
wiedzi nie wniósł — nie później jak na

pierwszej rozprawie albo w sprzeciwie
od wyroku zaocznego;

3. zbycie w toku sprawy rzeczy lub

roszczenia, objętych sporem, nie ma

wpływ u na dalszy bieg sprawy; jednak
nabywca nie może wejść na miejsce
zbywcy bez zezwolenia strony prze­
ciwnej.

Art. 217.

g I. Sąd odrzuci pozew w razie nie­
dopuszczalności drogi procesu cywil­
nego, w razie niewłaściwości sądu, tu­
dzież, gdy z treści pozwu wynika, że

sprawa już się toczy między temi sa-

memi stronami o to samo roszczenie,
lob że została osądzona; w braku zaś
zdolności procesowej powoda, braku

ustawowego jego zastępstwa lub upo­
ważnienia zastępcy do prowadzenia
sprawy — wówczas, gdy brak nie bę­
dzie uzupełniony zgodnie z przepisami
niniejszego kodeksu.

g 2. Postanowienie sądu może zapaść
na posiedzeniu niejawnem.

Art. 218.

W razie odrzucenia pozwu z powodu
niewłaściwości sądu, powód może
wnieść pozew odrzucony do sądu w ła­
ściwego w ciągu tygodnia od uprawo­
mocnienia się postanowienia odrzuca­
jącego. Wówczas skutki poprzedniego
wniesienia pozostają w mocy.

Art. 219.

g 1. Pozew może być cofnięty bez
zezwolenia pozwanego aż do rozpoczę­
cia rozprawy, a jeżeli z cofnięciem
połączone jest zrzeczenie się roszcze­
nia — aż do wydania wyroku.

g 2, Pozew cofnięty uważa się za nie­
były; jednak powód zwróci pozwanemu
na jego żądanie koszty, o ile sąd już
przedtem nie orzekł prawomocnie
o obowiązku uiszczenia ich przez po­
zwanego. W razie cofnięcia pozwu
poza rozprawą, przewodniczący odwoła

wyznaczoną rozprawę i o cofnięciu za­
wiadomi pozwanego, który może w ter­
minie dwutygodniowym złożyć sądowi
spis kosztów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

— Bydgoski Chór Męski — lekcja śpiewu w

lokalu drh. Bielawskiego. Z powodu nie­
dzielnego występu komplet konieczny.

~ K. S. ,,Iron"— zebranie kwartalne w lokalu

,,Z łoty Róg" ul. Chełmińska. Zebranie za­
rządu o g. 17 tamże. W niedzielę wyjazd do
Torunia.

Dnia 25 czerwca 1933 r.

Godz, 6,30; K. S. ,,Leo" - wycieczka paro­
statkiem do Ostromecka. Zbiórka na przy­
stani (przed pocztą). Udział wszystkich pra­
cowników firmy Leo, goście mile widziani.
Koszta w obie strony 1,50 zł od osoby.

Godz. 15,00: Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz
i okolicę — zebranie miesięczne u p. Bor­
kowskiego (Adamkiewicz) w Prądach. Zbiór­
ka przy ostatnim przyst. tramwajwoym.

Godz. 16,00: Stowarzyszenie Dzieci Marji —

Zebranie w zakładzie św. Florjana.
Dnia 26 czerwca 1933 r.

Godz. 20,30: Bydgoskie Tow. Wioślarskie —

plenarne zebranie w hotelu Lengninga. Waż­
ne sprawy (wianki, regaty). Komplet ko-

neczny.

- Tow. Kupców Detalistów Braniry Spo­
żywczej. Zamówienia na wspólny zakup cu­
kru przyjmuje Bank Ludowy do wtorku
dnia 27 bm. godz. 13. (111'26

Kółko Rolnicze Jachcice. W szelkie pisma
i druki proszę skierować tylko do prezesa p.
Jana Błockiego przy ul. Saperów 22, a sprawy
pieniężne należy załatwiać u skarbnika Kółka p.
Józefa Cichockiego przy ul. Saperów 32.

Związek Hallerczyków. Walny zjazd w To­
runiu 1 i 2 lipca. Zgłoszenia u prezesa ulica

Jackowskiego 4-6.

Bank Polski płacił dnia 22 czerwca za:

dolary amerykańskie 7,18
funty szterłingów 30,05
franki szwajcarskie 171,47
franki francuskie 34,95
marki niemieckie
guldeny gdańskie 173,15
liry włoskie 46,32
floreny holenderskie 356,90

Notowania Giełdy Zbożowe) i Towarowe!

w Poznania.
POZNAŃ, dnia 21. 6 . 1933 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

t.iit(******* 18,75— 19,00
Pszenica***********34,00-35,00
Jeczmień 681—691 g /l ..... 15,00— 15,75
Jeczmień 643-662 g/i -

* * *
- 14,50— 15,00

Owies ....

* '* *. - 13,00— 13,50
Mąka żytnia ńó% wł. Worki - - 29,00 - 30,00
Mąka pszenna 65%wł. worki . 52,50— 54,50
O tręby ż y tn ie ............................... 11,50— 12,25
Otręby pszenne 10,00- 11,00
Otręby pszenne (grube) .... 11 ,25 - 12,26
G o r c z y c a ...................................... 52,00— 58,00
W y k a l a t o w a ............................... 11,50— 12,50
Peluszka................... 11,00— 12,00
Groch V i c t o r i a ....................... ... 24,00— 26.00
Lub in n ie b ie s k i........................... 6,00— 7,00
Ł ubin ż ó ł t y ....................... 8,00— 9,00
Słoma pszenna l u z e m ................ 1,75— 2,00
Słoma pszenna prasowana - -

* 2,00- 2.25
Słoma żytnia luzem -

* *** 1,75— 2,00
Słoma żytnia prasowana - - - 2,00— 2,25
Słoma owsiana lu z e m ............... 1,75— 2,00
Słoma owsiana prasowana -

* 2,00— 2,25
Słoma jęczm. l u z e m ................... 1,75— 2,00
Słoma jęczm. prasowna .... 2,00— 2,25
Siano zwykłe luzem ...... 4,75— 5,25
Siano zwykłe prasowane .... 5,25— 5,75
Siano nadnoteckie luzem , . .

- 5,25— 5,75
Siano nadnoteckie prasowane

* * 6,25— 6,75
Ogólne usposobienie spokojne.

Transakcje na odmiennych warunkach:
ż yta 925 tonn, pszenicy 92,5 tonn, owsa 25
tonn, mąki żytniej 90 tonn, otrąb żytnich 30
tonn, peluszki 15 tonn, łubinu niebieskiego 15

tonn, ziemniaków jadalnych 45 tonn.

JAZDA DO ROZWODU.

Samochód, wiozący małżeństwo, zbliżył
się do krzyżówki ulic. On wyciągnął lewą
rękę, ona prawą. Posterunkowy, regulujący
ruch, zdembiał. Wreszcie podszedł do sa­
mochodu i zapytał.

— Dokąd państwo chce jechać? Czy
chcecie się rozwieść?

Napisów* słowo (tłusto) 25 groszy, każdo dalss*
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 stów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 58 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.
assamMaHsmsMBiaRssMHBBBMBaaMssaaBaHsmMHSMBi

Dis poszukujących posady 20% zn iżk i

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Dom
II I , piętr. nowoczesny z

interesami,wartość 250.000
do nabycia 120 000. Faj-
tanowski, Gdańska 19,
te ł. 1274. (6835

Motocykl
na sprzedaż. Warszawska

6, m, 7, skład kolon. (68t5

Rower
damski jak nowy sprze­
dam. Mostowa 2/10. (6833

Okazja. (6834
Dom I I . piętr. nowocze­
sny z składami, dochód
400, cena 27.000. Fajtanow-
ski, Gdańska 19, teł. 1274.

Er~nai %%..mZOŁ"m
Kupimy

traki szybkobieżne, piłę
taśmową, tarczową i wa­
hadłową, heblarkę, szpun-
townicę, gryzarkę i wy-
równiarkę. Zgłoszenia z

podaniem marki fabrycz­
nej, czasu użycia, ceny
i warunków płatności kie­
rować do I-go Polskiego
Towarzystwa Kąpieli Mor­
skich, Gdynia - Kamienna
Góra. (11431

Pokojowa
z uczciwej rodziny, zna­
jącą szycie, z dobremi
'

świadectwami, poszukuję
od 1. lipca rb. Osobiste
zgł. do firmy C. Siebert,
Bydgoszcz, u l. Gdańska
1-3 . (6819

Nowa
szafa tanio na sprzedaż.
Bocianowo 29, tn. 7. (6828

IfJ^POSADY Vj|D
Ł % POSZUKUJĄ JM

Chłopak
sierota, lat 19, rzetelny,
pracowity, poszukuje po­
sady. Barlife, Tuchola,
Dworcowa 3. (11443

Bufetowa (6826
rutynowaną, oraz ucze-

nicę, pannę do podawania
pizyjmie Kawiarnia Zie­
miańska. Pom orska 5.

Ekspedientki (6818
dzielne, tylko z branży,
z dobremi świadectwami
i poleceniami potrzebne
od 1 lipca rb. Piśmienne
zgłoszenia wraz z załą­
czeniem odpisów świa­
dectw i fotografji, nadsy­
łać, do firmy C. Siebert,
Bydgoszcz, ul.Gdańska 1-3.

Ogłaszajcie się

11401



Str. 12. ,,D Z IE N N IK BYDG'OSKI"1, piątek, 'dnia 23 czerwca 1933 r. Nr. 142.

Dnia 20 czerwca br. o godzinie 9.45 zasnął w Bogu po
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek ś. p.

Antoni RemMcz
przeżywszy lat 73,
pogrążona

o czem zawiadamia w ciężkim smutku

Roflaziaasa.

t
Dnia 21 czerwca 1933 r. o godzinie 0.30 zasnął w Bogu po krótkich

i ciężkich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., mój
najdroższy mąż, nasz kochany i nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek,
brat, szwagier, kuzyn i wujek ś. p. (l 1444

Stanisław Jagła
nm isrtriK lrizeifenfiicact

w 70 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
ŻoEara, d zieci 3iraBcRaciraaa.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 1j-A z domu
żałoby ul. Nakielska. - M sz a św. nazajutrz o godz. 9 w kościele św. Andrzeja.

Bydgoszcz, w czerwcu 1933 r.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek, dnia 23-go
czerwca o godzinie 4.30 po południu z domu żałoby ul. Jasna 3
ne cmentarz nowo-farny. — Msza św. z w igiljam i za spokój
duszy Zmarłego odbędzie dnia 24 bm. o godz. 5.45 w kościele
Św. Trójcy. (11412

NflsulciTRUDNO

Klepsydry
wykonuje
szybko i tanio Dmlna BydgoskaS.I , Pranika im i

księgowośei,korespon­
dencji i stenografji u-

dziela także listow nie

G(.
rewizor ksiąg
Bydgoszcz (l1411

ul. lilarszałka Focha10.

o klienta

w czasie kryzysu. Zdobywa go ta firma, która
ogłasza się w dziennikach i czasopismach.

Wróciłem
D(.nUiińl(i
choroby nerwów i mózgu

Bydgosscz
ul. Śniadeckich 2, (ssos
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Czytajcie

Dziennik
Bydgoski.

ECHEE)!
Fasonowanie

i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (62u5

Kupiłeś
na niedzielę filmy i kli­
sze u Zakaszewskiego w

Centrali Optycznej, Gdań­
ska 9. (5575

Płaszcze
damskie, męskie, ubrania
i obuwie tanio. Jan Hei-
dner, ul. Dworcowa 7.(6832

ft^ )1
Sprzedam

tanio dom frontowy, 3 ofi­
cyny, plac budowlany,
ogród owocowy, blisko
Rynku, tramwaju. Kujaw­
ska 10, gospodarz. (6811

Place
budowlane korzystnie na

sprzedaż. Skrzetusko, Ga­
jo wa 35. (6737

Place
budowlane tanio sprzeda
Miedzyń, Trentowskiego
nr. 14. (11405

Plac
budowlany, piękna zie­
mia ogrodowa, na Bie-
lawkach na sprzedaż. In ­
formacji udzieli Maroku.
Senatorska 22. (11406

Dom
sprzedam za 1,000 zł. So­
bieskiego 9. P ryl. (6823

Pościel
obraz i kuchnię sprzedam.
Gdańska 122, lewo. (6806

Sztucer
dla Bractwa sprzedam lub
zamienię na powóżkę, mo­
tocykl. Zgłoszenia z adre­
sem do filji Dzień. Bydg.
pod nSztucer", (6804

Szafy (11420
stoły, łóżka, kanapy, biur­
ko, kuchnie sprzeda tanio
stolarnia, Nakielska 15.

Szalówkę
kantówkę, belki, łaty, des­
ki podłogowe oddaje po
znanych niskich cenach
Tartak Meyera, Fordoń­
ska 48. Tel. 99. (11422

Powózka
na gumach w dobrym
stanie, krowa po ocieleniu
na sprzedaż. Gdańska 59,
mieszk. 8. (6830

Meble
i sprzęty gospodarcze na

sprzedaż, duże lustra, for­
tepian. Cieszkowskiego 9,
m. 6. (6822

Wóz (l 1450
sprzedam. Kujawska 9.

Samochód
półciężarowy Stoewer i
Chevrolet limuzynę gotów
do jazdy sprzedam za

bezcen. Jan Czapiewski,
Skórcz, Pomorze. (11442

Inwentarz
martwy z majątku 1200
mórg. sprzedam, garnitur
parowy 60 ", śrutów., trzy
żniwiarki Doeringa, ope-
łacze, wozy, pługi, brony,
półszorki itd. w znakomi­
tym stanie. Oferty upra­
szampodBI.M.” doDz.
Bydg. . 11321

Restauracja
i skład kolonjalny w peł­
nym biegu z powodu eho-
roby zaraz do odstąpienia.
Adr. wskaże Dz. B . (11383

Restauracja
z mieszkaniem, urządze­
niem w Inowrocławiu, ce­
na 650 zł., zaraz do obję­
cia. Oferty ,Dziennik
Bydgoski” Inowrocław,
,,Restauracja” . (U428

Jadalke (6797
tanio sprzedam.Lipowa 12

Z powodu
wyjazdu, okazyjnie sprze­
dam 2 nowe łóżka, szafę,
obraz i inne rzeczy. Na­
kielska 43, m. 8. (11439

Radjo
sprzedam tanio. Jacbciee
Saperów 85, m . 2. (6816

Rasowe
pieski dobermany sprze­
da Wyszyński, M. Focha
nr. 32. (11283

E KUPNA a
Kupie

natychmiast dom muro­
wany z ziemią blisko mia­
sta lub w kościelnej wsi
za przyjęciem dobrej hi­
poteki 3.500 zł., resztę go­
tówką. Zgłoszenia prz yj­
muje

' H . Swierezyńska,
Nakło n/N. ulica Dłu­
ga 14. (11397

Kupią 01414
dom z wolnem mieszka­
niem w Bydgoszczy do 20

tys., wpłacę 15, resztę w

roku. Gf. Dzień, pod nS"-

Kamienice
kupię. Wpłacam 40 tys.
Of. sŻetka” filja Dz. (6813

Poszukuje
w dużej kościelnej wiosce
piekarni z kilku morgami
ziemi, celem kupna za go­
tówkę. Of. agentura Dz.

Bydg. Nakło. (11427

Pianino
używane kupię. Goniec,
Dworcowa 94.

*

(6744

Kupie
samochód kryty, Of. Dz.

Bydg. nZaraz K." (11413

(GEDlUdzielam
lekcyj języka francuskie­
go u siebie. Oferty *Obcy”
filja . (6807

Francuzka
udziela lekcyj. Przez lato
nauczy mówić po fran­
cusku. F ilja Dz. ,Owa-
rantuje” '. (6810

io i
Handlowcy

bławatnicy z kapitałem
3-5 .000 z'ł mogą się usa­
m odzielnić. Egzystencja
pewna. Interes zaprowa­
dzony od 14 lat. Zgłosz.
pod iHandlowcy” Dzień.
Bydgoski Toruń. (11375

Film (11037
jedyną prawdziwą drogę
wskaże Nationale Film al-
lianz Berlin, Biilowstr. 81.

Orkiestra
(kwartet lub kwintet) pier­
wszorzędna potrzebna od
1. XII . br. Zgł. Hotel
Morski, Gdynia, Kam. Gó­
ra. (11372

Pomocnika
przyjmie stolarnia. Cho-
cimska 22. (11437

Maszynistka
potrzebna godzinami. Zgł.
z po.daniem pretensji pod
, Maszynistka” filja. (6803

Propagandsistka
potrzebna. Zgł. od 7-mej
do 8-mej, ul. Art. Grott­
gera 1, Sniadalnia. 01425

Kasjerka
rutynowana potrzebna za­
raz. Oferty z fotografją
Hotel Morski, Gdynia,
Kam. Góra. (11388

Bufetowa
rutynowana, potrzebna
zaraz. Oferty, fotografja
Hotel Morski, Gdynia
Kam. Góra. (11373

Chłopiec
posyłek potrzebny, kaucja
30 złotych. Oferty filja
nChłopiec” . (6825

Potrzebna
pierwszorzędna kucharka
która już pracowała w re­
stauracji. Znajomość por­
cji konieczna. Oferty pod
,,Dobra posada” do Dzień.
Bydg. Inowrocław. (11378

Kucharka
młodsza może się zgłosić
zaraz. Hotel Morski, Gdy­
nia, Kam. Góra. (11374

Poszukują
inteligentnej osoby za

gospodynię najchętniej z

fachu rzeźriickiego. Oferty
z fotografją do Oddziału
Dz. Bydg. w Grudziądzu
pod nW zorowa0. (11319

Dekarze
mogą się zaraz zgłosić.
Niemczewski, Jasna 19,
mistrz dekarski. (11423

Ucznia
lub młodszego pomocnika
gastronomicznego poszuku­
ję. Zgłosz. pisemne przyjm.
Hotel Dwór Wąbrzeski, wł.
St. Klimak, Wąbrzeźno, Po­
morze. (11305

Uczeń
do drogerji i składu farb
z lepszem wykształceniem
szkolnem może się zgło­
sić. Pod ,,Ckiffre” Dzien­
nik. (11407

. Krawcowa
do sukien potrzebna. Po­
dwale 12, m. 6. (11441

Człowieka (11449
do roznoszenia towaru w

Gdyni po sklepach spo­
żywczych z gotówką 400zł.

poszukuję. Zgł.: Skrytka
pocztowa 123, Bydgoszcz.

Fryzjerka
manikurzystka, dobra si­
ła, zaraz potrzebna, posa­
da stała, pensja. Gdań­
ska 30. (6820

Potrzebny
czeladnik rzeźnicki zaraz.

Jasiński, Pruszcz, koło
Bydgoszczy. (l 1447

Ucznia
w naukę przyjmie stolar­
nia. Cbócimska 22. 01436

Służącą
z gotowaniem potrzebna.
Restauracja Rzeźni Miej­
skiej. 01438

Mamka
młoda i zdrowa może się
zaraz zgłosić. O fe rty pod

Mamka” .

'

(11448

Osoba
inteligentna z dobremi
świadectwami, konwersa­
cja franc., niem. poszuku­
je posady do zarządu do­
mu lub towarzystwa. Of.
filja Dzień. Bydg. pod
, Czerwiec" . (11290

Bufetowa
zdolna, młoda, sympaty­
czna poszukuje posady
zaraz. Oferty pod ,18 lat”
Dziennik Grudziądz. (11318

Kucharka
uczciwa z dłuższą prak­
tyką poszukuje.posady za

mniejszem wynagrodze­
niem. Najchętniej u star­
szych państwa lub osoby
samotnej. Zgłosz. BDzien­
nik Bydgoski” Toruń pod
nKucbarka” . (11429

Osoba
niezależna z lepszej ro

dżiny z Poznańskiego, u-

miejąca prowadzić kuch­
nię polską i warszawską,
poszukuje' posady. Zna
pranie, prasowanie Sztyw­
nej bielizny. Oferty pod
, Pracowita”. (11415

DZIERŻAWY

Do
wydzierżawienia skład na

każdą branżę z urządze­
niem i mieszkaniem, wieś
duża bezkonkurencyjna.
Dąbrowa Chełmińska.
Miodyńska właśc. (l!381

Dzierżawy
150 do 300 mórg, najchęt­
niej probostwo poszukuję.
Zgł. filja Dziennika Bydg.
pod ,,Probostwo”. (6814

Lokale
na biura, składnice. Dłu­
ga 32. (6837

Piekarnię
wydzierżawię, wiadomość
w Dzienniku." (11440

60 soórg
żywym, martwym, wy­
dzierżawię w Bydgoszczy
3,000 zł. Sobieskiego 9.

Pryl. (6824

Ubikacje
fabryczne do wynajęcia.
Dworcowa 39. (6817

Poszukuje
ubikacyj na warsztat oko­
ło 50- 80 kwadratowych
rn.tr. Zgłoszenia do Dzień,
pod ,44". (11421

R"gl
Mieszkania

3 pokojowego z kuchnią
poszukuję od 1wrześniabr.
ewtl. wcześniej. Oferty do
filji Dzień. Bydgosk. pod
,,Bankowiec 30". (10880

Urzędnik
poszukuje od 1-go lipca
mieszkania 2 -3 pokojo­
wego, czynsz płacę na­
przód. Oferty do Dzień.
Bydg. ,,T. E .” (11369

Bankowiec
solidny poszukuje od 1.

lipca 2-3 pokoi z kuchnią
Of. do Dzień. Bydg. dla
*Bankowca” . (114G4

Czteropokojowe
mieszkanie,I. piętro, Byd­
goszcz poszukuj'ę . O ferty
,, Par" Poznań pod a55,270"

(l 1446)

2 pokoje (11451
próżne poszukuję w po­
bliżu Placu Woliiości. Of.
pod ,40". f i lja Dziennika.

MIESZKANIA
WOLNE

Zamienię
3 pokojowe, komfortowe,
na cztery do sześć poko­
jowe. Oferty filja pod
,,Park". (U355

Mieszkanie
3 pokojowe, komfortowe
w nowej willi zaraz do
wynajęcia., Pożądany
czynsz roczny. Zgłosz.
poważnych reflektantów.
AlejeOssolińskich 19. (6727

Dwa-, trzypokojowe
kuchnię wynajmę. Śnia­
deckich 13.

'

(6836

1, 2 pokoje 014I6
kuchnię wynajmie Gbui-
ezyk, Jackowskiego 36.

Mieszkania
2- 3 pok., centrum, dla 2
osób wprost od gospoda­
rza, czynsz zgóry. Oferty
filja Dzień. ,Wprost".(6805

6 pokoi
wolnych, komfort. Gdań­
ska 60. (6838

Trzypokojowe
łazienka wolne. Wiad.
Śniadeckich 1. (11435

- -

Pokój (G809
umeblowany do wynaję­
cia. Wolter, 20 Stycznia 20

Słoneczne (6775
1 -2 pokoje, balkon, ła­
zienka. Stycznia 22, I pr.

Pokoje
umeblowane wynajmę
Długa 47 mieszk. 1. (I1410

Pokój (6827
ładny. 3 Maja 9, m. 3.

Pokój
umebl. Kołłątaja 7, par­
ter prawo. (682I

Lepszy
pokój. Pomorska 35,
mieszk. 3. (6829

Pokój
umebl. na 2osobyzutrzy­
maniem lub obiadami wy­
najmę. Kordeckiego 12,
mieszkanie 1. (11445

1-2

elegancko umebl. pokoje,
zaraz lub 1. VII . wy­
dzierżawię. Paderewskie­
go1-4. (6831

Poszukuje
próżnego 2-okiennego po­
koju z wejściem od klatki
schodowej, lub małego
warsztatu, płacę rob zgó­
ry. Zgłosz. do 'Dziennika
,L.B.” (11408

KHEE3
OpaSenie

dwór nad Wisłą, Pomorze.
Ł,adna górzysta miejsco­
wość, lasy, wycieczki.
Fortepian, radjo, tennis,
łódki. Pokój utrzymaniem
czerwiec 4 zł., lipiec 5.
Wiadomość Burbardt,
Opalenie. (U424

Letniska
(las, jezioro) pokoju, uży­
wanie kuchni, szukają.
Filja ^Dwojga” . (6812

K ZDROJOWISKAj l

Krynica 01023
Chrześcijański pensjonat
Dra Łazarskiego, trzy­
tygodniowy pobyt z ką­
pielami mineralnemi 280

zł, urzędnicy 250 zł.

Poszukuje
dla mej siostry, lat 22,
rzymsko-kat., dobrego u-

rzędnika z etatem celem
zamążwyjścia. Gotówka
5 tysięcy. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,,101” . (11386

Kawaler
lat 28, państwowa posada,
szuka znajomości pań do
lat 28. Ofe'rty filja ,,Dzien­
nika Bydg." ,,Serjo” . (U430

Dwóch
solidnych kawalerów, rżo-
mieślników, lat 26, bru­
net i blondyn, poszukują
religijnych towarzyszek
celem ożenku, m ajątek
pożądany dla wspólnego
dobra. Oferty z fotografją
do Dziennika Bydg. pod
,,P iekra" . (11417

Rozwiedziony
nie z własnej winy, lat 45,
posiada 20,000 m ajątku,
szuka uczciwej żony z ma­
jątkiem. Oferty Dziennik
Bydg. pod ,,45” . (U434

Panna
z gospodarstwa, posiada­
jąca kompletną wyprawę
i ' cośkolwiek majątku,
wyjdzie zamąż za urzędni­
ka. Of. do Dzień. Bydg.
pod ,,25". (11433

Policjakomunikacyjna

na wywczasach letnich.

Ceny ogłoszeńs 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 3S mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
Ma dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

W'iększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % d'rożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
ka terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,'

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

l/ydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,


